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Gdy porównujemy przebieg utiegłej 
wojny światowej z wojnę obecną, to u- 
derze* nas jedna anclogies,s misnowi - 
cie - połowiczność niemieckich zwy- 
cięStw. Mimę Aligrcz oszcłamis jących 
sukcesów i wygryteanych bitew - żadna 
z nich MIENBYŁ= decydującą w latach 
1914-18. Geiecie szeregu krajów vx 
Europie tekże nie przyniosło *ówczas 
Niemeom rozstrzygnięcie. Wygrywali 
bitów 
visko „iWdzisicjkzachodzi."Nitlar me 
w swym ręku przeszło trzy czwarte Fu 
ropy, ma za sobą szereg błyskiwicz - 
nych wygrenych biter i poczync zwol- 
na przegrywać wojnę. W przeciwieńst- 
uie”a0 W.Bryvanii; które wowczes i 
dzisiej przegrywała wiele biter, za 
wyjątkiem ostatniej, decydującej.Ana 
logia tn znajduje swe potwierdzenie 
także i na rosyjsko-niemieckim fron- 
cie. Rozstrzygnięcia na tym terenie 
Hitler dotąd nie uzyskał i wątpić ne 
leży, czy je osiągnie. Gdyby to 
jednak nastąpiło, nie zadecyduje ono 
o zwycięstwie, a jeno je opóźni. - 


F ubiegłym tygodniu mamy do zanotowa 
nic następujące fakB7 ma aigentycz - 
nym froncie rosyjsko=-niemieckim: 


przegreli xojnę. Podobne zja- | 


Albo odcięcie linii komunikacyjnych 
między Leningrsdem a Moskwą (co jest 
prawdopodobne), albo związanie sił 
rosyjskich i uniemożliwienie przesy- 
łanie posiłków na front centralny 
pod Moskwą lub front południowy, slbto 
wreszcie może to być tylko demonstra 
cja pod adresem ... Finów, którzy 
właśnie w tym momencie mają odpowie- 
dzieć Stanom Zjednoczonym, czy zanie 
BEE, e Lee walki, czy też nie. 
Niemcy lubią użynać tego rodzaju"ar= 
gumentów" qla utrzymania przy sobie 
sojuszników. 

5) Coraz cięższe naloty niemieckie 
ne Moskwę, Rostów, Sebastopol, Kercz 
i dëcke, 

Sumując te wydarzenia widzimy, iż 
trwające od pięciu z górą miesięcy 
Kkonnonic kiżibiem: coraz bzurdziej ne 
sile, minosaiorzymich, W miliony już 
idących stret niemieckich w ludziach 
i niemniejszych w materiale. Hitler 
ściąga tu coraz więcej rezerw, jaki- 
mi jeszcze dysponuje. Jest w przymu- 
sowej sytuacji, w której się sum po- 
Stewie l 
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l) Niemcy podwoili swe wysiłki i chea! 


Joka będzie cdpowiedź Finlandii na 
notę Stanów zjednoczonych ? Interes 
własny nakazywałby jej zaprzestać dal 


widocznie za wszelką cenę zdobyć Mos-! 
ke, Rozpoczęte przez nich dnia 5 bm, 


„natercie ne stolicęeJREEJR ebe Le za 
trzymane po dwóch dniach zaciekłych, 
morderczych walk, przy wielkich stra 
tach niemieckich. Po jednodniowej 
przerwie. Niemcy wznowili ataki, zwła 
szcza w kierunku na Tułę. Dotychczas 
jednakże oba skrzydła frontu moskiew 
skiego t.j. Kalinin * MER sę M posia 
aniu Rosjan, zaś natarcia frontslne 
nie wykazują również większych 
Niemców sukcesów. 
2) Pod Rostowem, jako też i w Zeie: 
biu Donieckim marsz niemiecki nietyl 
ko został zatrzymany, lecz Resjanie 
uzyskali tutaj nawet pewne sukcesy. 
3) Na Krymie trwają nadel zaciekłe 
walki, przy czym Niemcy znajdują się 
około 40 kilometrów od Sebastopola i 
prą * stronę Kerczu. 

Sytuacja na tym odcinku jest bodaj 
najpowsżniejsza. Niemcy, nie mogąc 
dotychczas sforsować przez Rostów dro 
gi na Kaukaz, chcą ją sobie wyrąbać 
przez Krym 
4) Pod Leningradem Niemcy wznowili 
niespodzianie działania ofenzywne.Na= 
trafili oni jednakże na silny opór 
wojsk sowieckich. Po kilku początko- 
wych sukcesach niemieckich, nastąpiły 
już kontrataki sowieckie. Juki cel 
może mieć ofenzyws na tym odcinku ? 


A KT przeciwko Niemcom. Należy 
dka 


| wszystkim marszałek Mannerheim 


szej wojuaz aoWwiEetami. Finlandia be 
wiem odzyskała w tej wojnie nieomal 

w całości swe terytorium stracone % 
kompenii 1940 roku. 

Radio donosi,że * Finlandii ro wia 
domość © nocie amerykańskiej doszło 
do ulicznych demonstracji i zaburzeń 
na rzecz pokoju. Tłum ostro demonstro 
kt 
EE Eeer b.zeleży no opinii Sta- 
nów i na dobrych z nimi stosunkech. 
Lecz z drugiej strony wielu cktym - 
nych polityków fińskich, © przede 
SĄ 
e aencnaiami e cierpią bolszewi- 
ków. Niemcy cczywiście będą na Fin- 


 dlendię wywierali silny nacisk. Nale- 


ży tylko wyrczić życzenie, aby Fin- 


|lzndia wyzwoliła się z objęć niemie- 
iI ckiego krokodyla 
i wojny, 


i wycofała się z 
skoro już osiągnęła swe wła- 
SUE Seler 


D tych tendencjach świadczą ostat- 


| nie radiowe wiadomości. W tym stanie 


meeczy trudno JEst wyrokować. PrZYŻ 
puszczać należy, że odpowiedz fińska 


! będzie raczej mętna i nie spowoduje 


wycofania się Finlandii z objęć nie- 
mieckiego krokodyle. 
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EE DSYCZIEKRE Ba 


Na 
więcej chmur. Naczelny d-ca wojsk 
brytyjskich w Indisch gen.Tavell, od 
był podróż inspekcy jną wrez ze Swym 
sztsbem do Singapore: Odbył tom sze 


alekim "schodzie BE zi się 


"reg ważnych TOZMÓK; e Tute d=cą suk 


pat jskiek no, Dalekim CA sir 
Robertem Booke - Pophamem, d=8Ą 


cdm.Laytonem, oraz z brytyjskim mi- 
nistrem dla spra* Dalekiego “schodu, 
Duff Cooperem, który tezpośrednio 
po tym BGA się poprzez Butzwię do 
Austi eA HI Nosej Zelsndii. w stoli- 
cy Indii holęnderskich min.Duff Coo 
per oświedczył ne konferenc ji PREG 
wej, iż-uważa sytuscję ns Dalekim 
Wschodzie ee bzrdzo niepewną. Równo- 
cześnie dochodzą nas witzdomości o 
G6RSZ większych konce mtn ere ch 
wojsk japońskich nad granicą chiń 
skiej prowincji Keng - Sii ~ Indo- 
chinach, skąd mogą tyć dokonane wy- 
sody me BiimĘ 4 Syjem. Flate amery- 
ańska bierze kurs na Pacyfik, do 
niuusbco lij, -Maleje do Bimmy 1 
Indii płyną: nieprzertanie doste* 
sprzętu anglo-amęryka ań skiego. Wpras- 
dzie Japonia e j- znów nawiązać 
rózmowy ze Sta 'nami, lecz jednocześ- 
nie'premier jupoński LF publicz- 
mie, ie medszed? Ge, sbys "Upra Xni o 


ne &spimscje” e y ja apońskiego re-| stycznych cech, 


alszom C. Może to być zwyczajny szen 
taż (Made in Germany), lecz może 
wkrótce na tym odległym terenie 
dojść do krótkiego spięcia.Tydajesię| z 
«em nmetbomisst prewdopcdokniejszem 
ew. wystąpienie Japonii przeciwko 
Syjəmoxi czy Birmie«lub Indiom ho- 


.stkie 


i samolotów. 


Sieg kan fC one EE 


jest. Po staremu, wo jnę tą, jak wszy 
inne; wygrać może tylko piecho 
Oczywiście - przy pomocy czołgów 
Ale decydowsć tędzie 
"*Krolome broni”, jej mórele, jej i- 
lość, jej wyszkolenie bojowe i duch 
ofenzywy. To tyły i są asze, pol- 
skie tezy. Dobrze jest, iż zne jdu ją 
większe zrozumienie wśrod 
aszych brytyjskich przyja 'ciół. 
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Obecna Francje sk starożytny 
bóg Jonus dka ac. | Francja 
Petain a i Durlens szmugluje dle Hien: 
oóx towary i surowce zę swych kolonii 
- Francja gen.de Gaulle manifestuje 
pięciominutowg ciszą i przerwą w pra 
cy przeciwko barbarzyńskim egzekuc jom 
niewinnych, francuskieh See adników, 
dokonywanych przez zbirów Hitlera. 
Hendel i idea 1 jekiezcto znemieime 
właśnie dls współczesnej Francji. 

A pROPOS METSZ. Petain 'a.Rewelacje, 
jokie nmiĘcermo ujsznił p. Mandel,dłu- 
"'goletni sekretarz Clemencenu, „ostatnio 
minister  gsbinecie Reynaud s 
świadczą, iż bohaterem Verdui tył Bee 
Betein, leez szef jego sztabu gen. 
Mengin. "Czcigodny" staruch Petsin 
stroi się * «udzeniórkea, Jest bo ję 
głosi fama, jedna Z jegó ` e e CR 


D 


-go listopsda przemszinł w Swansea 
brytyjski minister pre cy e E AES 
znaczył op, fe o ile naród angielski 
jtrzymeć sie Będzie twardo.anzcz Zi- 
mę i przygotuje się dohra na wiosen 
my stak Bitlengs LO = eten prEYSE= 


lenderskim, sqniżeli przeciwko Rosji.| łego roku bLędziemy:może mogli uczest- 


atune lme ekspansja japońska me Bo- 
wiem kierunek na południe. Tem po- 
pneFtu znalazłoby mietylko tereny, 
lecz przede «szystkim tak SJ 
potrzebne Japonii surowce .Tym rezem' 
jednakże sprzymierzeni są zdecydowa 
ni przęciwstawió+się Czynnie na 
Sene Eorna japońskiego. 


Bardzo znamienne przemówienie «y- | 
głosił w tyċh`dniach W Reading sir déi 
Samuel Hosre, smbgssdor brytyjski w 
Riszpamii. Ośzimdozył on Male, ZE 


." jeżeli chcemy przekonać Europę, iż 


nietylko nie możemy tyć.pobici, ale 
że możemy wygrać obecną wojnę,to mu 
simy wykazać widocznymi czynami, że 
posiedsmy nad Niemcami przewtgę nie- 
tylko na morzu Í w „BR iatmzu, iele 
również na lądzie. i 
A datej:... dnie bezprzykładnym 
x dziejsch wysiłkiem uratujemy cyri- 


„łizteję Furopy". 


seele, ronnie? nE lądzie"... Tsk 


niczyć w jego pogrzebie", 

P.minister jest - jak Pi. na 
odpowiedzinlnego męża sta ostroż 
ny, chociaż przewidujący. 

Czy jedne R nie byłby +oskew przy- 
śpieszyć terminu tego pogrzebu ? Tek 


SEO WSZYSCY. na czeksmy. 


X 

W swem przemówieniu ne międzynaro- 
dowej konferencji pracy w Waszyngto- 
nie Je dniu 7 bm.),Prezydent Rcose- 
velt podkreślił m.i. żnoczenie pracy 

ad przygotowaniem planów nowego świa- 

jeki powstenie po klęsce Hitlera. 
Wszystkie kruje będą musiały współ- 
pracowac na polu gospodarczym. 

Poczem z Ust Prezydenta. psdły bar- 
dzo ważkie słosu: 

"Nie moie moze Gye przywiłej r dle 
dnostek lub ceżych nerodó! (uu 

Opinis volsks przyjmie te słowa 
pełną satysfakcją. Rząd pólski. Dës 
wiem już'w'r.19342 domagał się W Gene- 
wie sprawiedli"ego rozdziału bogactx 
tego śris JT, 
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wipo ryś 


Żadna wojnę vie jest- pođobna do 
poprzedniej. Nowa broń,nowe wyna- 
lezki znieniają oblicze bitew, 

Ale jeśli zmieniają się forny wos 
jowania,podstzwowc zagadnienia woj 
ny pozostają niezmienne, Adolf Mie 
ler,gotując siq GO osualeczhej the 
prawy ze Su głównym wrogien tis 
Wielką Brytanią, ,zestenawiajye sių, 
w jaki sposób osiągnąć zwycięstwo, 
które rw się wciąż z rak wyślizyu- 
je,wahając się miódzy. okee er) frog 
towyn,a okrężnymi dree, 222 taką 
wania pótęgi brytyjskięj,stoi wobec 
zagadnienia,które już inu POZEJ. 
nin prótowali =- nopróżno! = rozwik= 
łać, Niemal te same zagadnienia imm- 
siał rozstrzygać Napolcom. #aráz: 
podobne stały przed generałami Fil- 
helma IL, | ! | 

Hitler sadzi,że uda mu się to,co 
nie powiodźo się Napoleonowi. Hie: 
wątpliwie niejedną godzinę spędził 
na. 'medytowaniu decyzji pownig- 
tych przez póprżedników w podobnych 
okolicznościach, Musiał: też dojść % 
do wniosku,że właściwie próbowali. 
oni wszystkich dróg_i że nić nowego 
wymyśleć nie może, Pociesza się 
lą,że choŚ będzie robił to 
sama,co Bonaparte czy ludendorif, 
to, jednak zrobi to Lenie iieis SW 

Dla bezstronnych jednak obserwnoto 
rów.dzicje wojen napoleońskich i , 
wójmy 1914 - 1918 niosą w. sobie nie 
ubłagany wyrok historii dr anbit- 
nego' wodza,sięgająccgo po władzę 
nad świotem,a nie posiadającego p2- 
nowania nad morzami, d gäe 

Do różnych nonentów w wojnach 
poleońskieh można przyrównywać ćhwi 
LG obecną. Wypadki biegn, teraz, w 


ma 


w Cm 


dobie "Blitzkricg»u'szybciej niż ' 
przed 140 loty, wczesny. latom od- 
powiadnją dziś riegiące, Można bez 


przesady powiedzieć,że okres 18 Lot, 
zankqięty klonmrą dwu pimiętnych iat 
1798 i 1I812,przeżyliśny w ciągu 285- 
tatnich 10 czy 11 tiesięcy. l 
Rok 1798. Rewolucjna Francja p 
pierwszy nosi się z ziaren imwa 
ji W,Brytanii, W tych samych pors 
tnch,które od. rokn hornharduje RAP, 
cezymiane są przygotowania, Fold Ko: 
niec aimy -mevdy,oblecufncy generut 
Bonsparte,wysłony zostaje do Boulog 
ne,by orzec czy możni podjąc próby e 
Jedgie iudisze fzrort do Fatrydc 
że to rzccz beznadziejna. Porudza, 
żeby planów inwazji zaniechać,zn=. 
miast tego zaś zadłeca...uderzeni 
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na Nactéä = wyprawę na Egipt.-Choć 
| zie mo jeszcze kanału Suezkiego, 


choć przez Egipt nie wiedzie jesz 
cze żywotna arterin wielkiego In- 


perium, to jednak nożna hy tan, na 
mi A A 
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dać ci$$ki ci 
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a SK . 44 LG g anA 
handlowi brytyjskierue 
Btytyjską potega (Orsi pokra o= 
"wała wschodnie plany Napoleona, 
Musi on po paru latach powrócić do 
sprawy liwazji. Tyn Tozon Gert kics 
ruje przygotowaniani ,gronadzi w Bo- 
rulogac ezterystutysi;c "armiqg,bu= 
| auje £lotylig łodzi podwodnych... 
| Ale znów musi w końcu dojść do prze- 
|konsvnia,że przewaga brytyjska na 
morzu czyni operację zbyt ryzykowną, 
Jednocześnie czuje sig Napoleon z 
grożony na tyłach,gdzie powstaje Vo- 
-Alicja austriacko-rosyjska,..Decydu- . 
je się więc zaniechać inwazji i odtąd 
jug do niej nie powróci. Choć wro- 
ziem głównym jest dlań i pozostaje 
Anplia,susi,chcąc nie chcgę,prtóbo" 
wać walki z innymi. krajamiipróbować 
ugodzić Anglię pośrednio, Blokada, 
chęć; pobicia Anglii jej własną bro- 
CEE go w co raz nowe! wojny 
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następnie, w roku 1812,zmusza go do 
marszu na Rosję... 


Terme) 
uciecze ,powiada. przysłowie) 
żyliśmy tego wszystkiego 
ostatnich miesięcy? © 
Napoleon nie próboweł ińwnzji,choć 
się do niej przygotowywał, Obra gi 
konsekwentnie do.kofńca realizował, 
metodę druga — metodę pośredniego 
wojowonia z Angliae Nic wiadomo więc 
jak wypadłaby próba: inwazji, Wiedório 
jedmak,że.metoda "pośrednia" zwal- | 
ozenin Anglii nie dnła wytiku, To 
jest historii lekcja Bes E 6. 298 
Drugą,nad którg:llitter mai medy- 
Loop, jest lekcja.,wielkiej Vonn iee 
Choć: wówczas zagadnienie yie pole- 
Ento ne tym,czy podejnowaćĆ próbę”. 
j ji,czy nie, to jednak w swej 


| inwaz 
| zasadniczej treści było podobne. 


nie prze- 
1 w ciągu 


dak w każa j wójnie,chodziła o Eë 
czy uderzyć w punkt sidniejsty,szy= 
ksjąć rozstkzygnigcia;czy "lez BLE, 


saa 


A: punkty słabe, grajac na prze yzyna- 


— 5 


nie. Okres,który mamy za sobą,przy- 
ominał pod wieloma względami począ- 
ek roku 1916, Wielomilionowe armie 
stały wówczas naprzeciw siebie prze 
dzielone trudną do pokonania barierą, 
Front ustabilizował się i wzajemne 
umnocnieria,w połączeniu z morderczą 
siłą ognia,czyniły przeławanie go 
rzeczą niemal tak trudną i kosztow- 
ną,jók dz 


Lë przezwyciężenie zapory 


+2 


wodnej,dzielącej Angliy od kontyneniu, 


U progr iĘgo roku gen.Falkenhnyn 


„musiążł wypowiedżieć się, jaki plan 


"kampanii zaleca. Dwie miał możliwoś-: 
ci. Jędna: użyć znanego,nienieckiego 
vwyrdżenia "uderzenie w serce” :sku- 
pienie wszystkich niemal sił dla za~ 
dania decydującego ciosu tam,gdzie 
zwycięstwo oznaczażoby triumf bodaj 
ostateczny 2 gdzie tylko mogło nas: 
Tepić Fozstrzygnięcie. To "uderzenie 
w sercę',którym dziś byżaby próba 
inwazji;wówczas nazywoło się "Verdun, 
adohycie tej kluczowej pozycji pod- 
stawy całego systeru obronnego Pran- 
cji,doprowadzieoby zapewne do zała- 


dują za wszelką cenę zlikwidować 
front wschodni,aby w ten sposób zwol- 
nić wszystkie siły do końcowego uđe- 
rzenia n2 Zachód w dalszej przyszłoś— 
ci,jek również,by stworzyć sobie sze- 
rokie zaplecze gospodarcze,z którego 
mogliby czerpać żywność i surowce. 
EE więc działania,które dopro- 
wadzcją do traktatów brzeskiego i ` 
bukareszteńskiego i dadzą im panowanie 
nad Rumunią i Ukrainas ` 

Interwencja Ameryki ,bitwa o Atlen= 
tyk,likwidowanie frontu wschodniego, 
podbój Ukrainy:historia powtarza 
siq Przeżywamy na nowo rok 1917. 

kle po roku 1917 nastąpił rok 1918.: 
Generałowie Wilhelma II panowali nad 
kraing. Jednakże w zimie 1917 jasne 
stało się,że wojna podmorska nie zdo- 
ła zapewnić zwycięstwa,ani opanowa- 
nie bogactw Europy wschodniej nie 
pozwoli zwyciężyć w wojnie na prze- 
trzymenie. źe jedyna nadzicja zwy- 
cięstwa,do zadania aliantom śnier= 
telnego ciosu,zanim udział Ameryki, 
którego nie unicestwi kompania pod- 


Dee 


mania się sprzymierzonych. Druga komimorska,stonie sig czynnikiem decydu- 


cepcja możliwa,to było szukanie miej 
sc słabych aliontów,defenzywa na za” 
chodzie,pódbój Rumunii wykończenie 
Rosji, marsz ku bogatej Ukrainie, ku 
nafcie Baku. 

Wiemy co wybrał Falkenhayn. Niem- 
cy uderzyli na Verdun,ale ten sztych 
w serce ześlizgnął się po żebrach. 
Milionen ludzi zżapłaciły Niemcy za 
tQ nieudaną prób. 

*-: Hitler stojąc.na progu roku 1941 
wobec podobnego wyboru,nie poszedł 

w ślad Falkenhayn2,nie uderzył tyn- 
czasem w dzisiejsze Verdun - forte- 
cy wyspiarską W.Brytanii., Skłonił 
się ku drugiej koncepcji, Przenosi . 
nas to od razu w rok 1917. "odobień- 
stwo z tym rokiem jest szczególnie 
jaskrawe, Jest to rok,kiedy Niemcy 
rezygnują, -. chwilowo ~ z "uderzenia 
w serce” i z tozstrzygńięcia na fron 
cie zachodnim, Usiłują z jednej stro 
ny wygrać wojnę za pomocą łodzi pod- 
wodnych,z drugiej koncentrują się 

na Iiewidącji frontu wschodńiego. 

Jest to,pamiytajmy,rok interwencji 
amerykańskiej. Ale Niemcy łudzą się, 
że zdołają nie dopuścić ,by pomoc 
amerykańska dotarła do suropy. W 
kwietniu. 1917 ukcja łodzi podwodnych 
osiąga największe nasilenie i - naj 
większe sukcesy. Niemcy spodziewają 
się,że wygłodzą Anglię i zmuszą ją, 
do kapitulacji zanim pomoc amerykan, 
ska zdoła zaciążyć na szali wydarzeń 
Znamy te złudzenia. ' 

Ale jednocześnie, jakby przeczuwa ją 
ze te nadzieje okażą się złudne,decy 


sk 


i wszystkiego już próbowano i wszyst- 
|k i 


jącyn. Stąd decyzja ludendorffa pos- 
tawienia wszystkiego na jedną Katto 
i przerzucenia wszystkich sił,zwol- 
nionych przez likwidację frontu 
wschodniego,celem przełamania fron- 
tu ańchedniego. 

Wiemy,jak to się skończyło.Strasz= 
liwe ofenzywa z 21 marca 1918,fantas- 
tyczne wielkie straty niemieckie,wresz 
cie finsko,które przesądziło wynik 
wojny. To niepowodzenie złamało mo- 
ralo Niemiec. 

Nie wierny co najsilniej zaważyło 
ina decyzji Hitlera marszu na Rosję, 
Czy chęć zwolnienia wszystkich sił 
do ostatecznego ataku na Zachodzie 
przez likwidację potencjalnego frontu 
wschodniego,czy też chęć stworzenia 
sobie zaplecza dla wojny "na: przet- 
rzymanie'. Ale gdy ostatecznie przeg- 
ra bitwę o Atlantyk, nie będzie już 
zapewne miał wyboru, 

Tymczasem Hitler nerwowo przewraca 
stronice historii,przeskakuje Tok 
1916,wniawia sobie,że zdoła prześcignąć 
sukcesy niemieckie roku 1917. A jed- 
nik w którymkolwiek z rozdziałów 
wojen napoleońskich czy też wojny 
Światowej szuka netchnienia,zawsze 
musi mu się pojawiać widmo roku 1815 
i roku 1918, Jest paneon Luropy,to 
prawda.Lecz jego poprzednicy byli nimi 
takses jednak nie zapobiegło te ieh 
klęsce, 

Wyroki historii są dla planów i 
przedsięwziąć Hitlera nieubłagane: 
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o zawiodło, 


Aleksónder Boray 
(Pol. Walcz.) 
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„Rosją Sowie ika 


Niesłabnące zainteresowanie, jekie 
po zawarciu umowy »olszo-cosyjskie j 
okazuja publicystyka angielska dia. 
'.przyszłych Loss Europy Wschodniej i 


„..stosunków polsko-sowieckich, stanowi - 


wymowną ilustrację ztarzgo so GTUsYŃ e? 
dzy izólacjonistami i tymi, Którzy: uile 
„Wyobrażsie Bcbie Anglii na margineste] 
spraw Europy Zainteresowanie UMOWĄ | 
stanońi rowież vogatą i.ustrac ję: Dr 
miedzmy! sobie. te ovwarcic, braku ori= 
'entscji Angligow W sprawach Jej czę” | 
ści Kusopy. Głgwolke zakorzeniońmć SR | 

Bpołeczeńnstwia brytyjskim enden je 
izolścjonistów dają się raz po | raz 
dojrzeć właśnie w związku z najdowol 
niejszymi interyretac jam: układu Oczy 
wiście toen fodać;że sam rakt zawar 
EES. porozumiecis pomiędzy, Foiska i 
pie mogł stat się rzy 
'ezyną powstaniu wśród publiczna ji op. 
pii angielskie, *Grkiego Luc innego 
prądu myślowego. Dopiero na tie UKS 
du, prądy te mio zawaze dla HAB, OXER 
innych państw na kontynencie evrone j 
skim, korzysune, a tzęsto poprostu 
bardżo naiwne i doktrynalne, ujrzaży 
tersz światło dzieime, 
słynny już i zanotowany prze Kon= 
tynent arvykuż Piwa: sa wywołał dysku 
sie w poważnej publicystyce angici - | 
skiej,i, trzeba to stwierdzić, zastrze 
żenia zę strony pisarzy reprezentują 
cych inne pogiąży porityczae. 
Różnica zćań sprowadza. się do wie- 
kowego sporu pomiędzy Gu, Którzy. 
przyszłość Anglii widzą v ścisłym 
zżamknię sys. kola wielkoorytyjskim i. 
których przeraża lka mysl zazżę 
bienia się interesów Zjednoczonego 
Królestwa ze sprawami Kontynentu, | 
innymi, którzy nie wierzą,ażeby. 40- 
kilometrowy pas wodny stanowić mógł | 
Rubikon pomiędzy dwoma odrębnymi świa; 
tami z których jednym ma być Anglia. 
Times w owym słynnym już artykule 
wyszedł z założenia izolacjonistycz- 
nego. W Brytania, woćług tego szaco~ | 
wnego Disch, ani nie może, a przeće | 
U 
| 
[j 
| 
l 


A 


MA es 
waze 
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wszystkim poprostu nie zechce, podej 
mowsać kierowiużetwa we Wschodniej Eu- 
ropie. atwo sobis dopowiedzieć ozy- 
tając ten artycuż, że również intere- 
sy południowego wzchodu Europy, 32 na- 
wet zachodniej uzęści Kontynentu, bg- 
"idą leżały poza sřerą wpływu świata 
anglosaskiogo. Jeżeli bowiem przy jąć | 
że w Wschodniej muiropie W.Brytania | 
widziałaby tylko dwa czynniki o decy 
dującej wadze: Rosję lub Rzeszę, to: | 
idąc po linii tego rozumowania, można: 
się zaniepokoić losem państw bałkań 
skich i Turcii, 2 jednocześnie musia- 


; lej Serutator ~,jèsteśmy nadal 


toby to oznaczać wyłączenie z przysz 
łych kalikulacyj politycznych pojęcia 
dla Europy niezbędnego - silnej Fran 

CHE: i D 
Trzeba zanotować, że ów artykuł wy- 

zyskiwany szeroko przeciw Anglii 

1284 propagandę państw "osi",wywołał : 
'wdziwą falę niepokoju « szeregu 

j a zwłaszcza w Turcji; gdzie 

się słyszeć cierpkie głosy, iż 

a2 to W.Brytania stała się osto- 

uocođów walczących przeciwko hege 

+1 wielkoniemieckiej, ażeby teraz 
zgadzać się na hegemonię interesów 

rosy j j 


(=) 


H H KR 
skich. 
u,"Bunday Times" 
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QA 
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OAS 


do wniosku, że jest dla nas rzeczą 
niemożliwą, rzeczą wreszcie nie dają, 
3 się pogodzić zarówno z naszym bez 
pieczeństwem jak i z zachowaniem wol 
ności świt - umywanie rąk W spra - 
wic krajów, leżących między.Rosją 1 
Niemcami. W tej decyzji - pisze d2- 
NIE= ` 
zachwiani i nie zmienimy zdania rów-, 
nież po zwycięstwie. Oczywista,w an-, 
gielskiej opinii publicznej istnieją. 
prądy izoiacjonizmu. Rez po raz poka 
zują się one tu i ówdzie i to w Ko- 
Zoch, 'które winny być najlepiej po- y; 
imfovmowene". EL ` 
I Bozwutator określa owe prądy lapi: 
rnvm słowem - "Foolish." Poczem tak 
sze alej: 
n Izolacjorizm nie może nigdy stać 
się naszą polityką zsgraniczną .„Albo- - 
wiem nauczyliśmy się wiele i zda jemy 
sobie teraz sprowę, że pokój i spra- 
wiedliwość nie mogą trwać w świecie, . 
o ile Anglia nie będzie nieustannie 
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| gotowo Walczyć © Ch podtrzymanie." 


Do sprawy tej powrnen również po- 


"ywa 


.wno przewodnictwa Rzeszy jak“ i 


R O N 


-leży 


Europie, 


3 


"m 
d Ca 


sc 


e? 
zk 


uwagochrrada key jnych,. pisze: Be 
"Fzburzenie zapanowąło w Rójrozmui j 


tszych: środowiskach w związku z jez | 


H 


ażny tygodnik "The Speetatory który sgdnie maluje nieprzyjėzń narodu 


| polskiego d rosyjskiego: Mruth, "elen 
ne jpełnicj: szy wyrśz okej "nieprzyje= 
źn ni”. Oe Ue: że W literaturze ro- 


dnym msłym zdaniem Satipu w etępnó: gsyjskiej. ciemne cha „raktery stanowia 


go w Timesie. Chodzi;o.- kierownic- 
"tro we: wschodnie j Turenie. może. 


przypećć jedynie: albe Nisśmcom albo. 


'Rosji - kraje takje jak Polska lub | 
Turcja - pisze w odpowieczi Spetator:! 
n,nie-życzg. Sobie i nie,uznęją 


Rosji 

Spectator słusznie podkreśla 
szym. RSE że KRD Z 
M.SRytenis UNES ręce W spra- 
wech zs EE przypomnieniem 
owych oskorżeiisiż Anglis właśnie niej 
innego nie robiła po wielkiej : 
"rakie sugestie są EE E ammo- | 

wać naszych przyjaciół we.wschodniej! 
myślimy tuo olać FE daly — 
weszliśmy do wojny, o Tur 
trwują mocno przy umo 
voch zmeni, © Grekach i o żadko. 
srenech ! * - Słusznie ! 

Stoje uwagi pismo kończy Ve 2 
jącym zduniem! 

"Nie ma wątplix Gg: 
czas w którym pow stan Europie. blo 
ki regionalne, Pe główne nasze 
interesy przeniosę się ns zachód;na-| 
jednak.terez zrozumieć jek bari 
dzo są czuli na si wschodni sprzymie- | 
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„których w 
kach, ktorzy 


że nedę jdzie 


` H 
Se 


rzeńcy nś każdą grożbę rozluźnienie. 
naszych stosunków z nimi % obecne j. 
Chwili ! "- Słusznie ! j 


iIMe"nyaty UD poeny obraz toczącego! 


"się sporu w publicystyce angielskiej, 


„cjonalistycznych acl 2 M spoże- 


" Sochegne 


ip Inn.: 


śaytyśmy nie Die > głosów opi 
nii przeciwnej. Sięgniemy tutaj do 
periodyka *rruth,» który choć nie zs- 
sługuje z tywułu powsgi na sta 


| 


lub, "Spectstór", 
kes lne, due 


ken, ABE 


ale nyora perg&do 
łoby się, ujęcie izole- 


| 


czeństxie brytyjskim, daje naszym 


żdgniem, ilustrację-rozumowania wy- 

spiarskiego. | i 
druth moznoczyna.od tego, że. przez 
SER O 


-æ ue m a re e m 


"ZALOT" NIEMCÓW - DO, POLAKÓF. 
Londyn, 5.XI.(Pol.Radio SWĄ cana 
wą oudyc ję przed mikrofonem Polskie 
-w Londynie min.St.Stroński. 
póświęcił | zmianom, ja kim ulega stosu 
nek Niemeów. do Polaków,w mierę napo 
tykanig przez ntch na coraz większe - 
trudności ogólne „Mówca oś od Cëe? 

Głos Niemców w Polsce Heft sees A 
teraz rodzaj mutacji best to okres, 
kiedy głós jest nieczysty,chrapliwy, 


CAOR 
zaró-: łego wniosku: 


w dal| rządzącymi chciał być 
mówią!kiejś szerszej 


xojniejęmigracji podnosimy, 


wionie | 
jego w tym samym rzędzie co "Times", j 


z 


| słyszało się od Niemców tylko grożby, 


izmvkle Pole cy, W polskiej natomiast 


Te: w 


'Rosjehie. , © wielce powierzekhońne Ges 
RW polsko- rosyjskich słu 
ży, organowi. pewnej sfery intelektua- 
listóx angielskich do wysnucia śmia- 
"Nie ma na to dokodów, 
żeby narod polski poza jego kołami 
wyłączony z ja 
wspólnoty gospodurczej * 
Pismo tymi słowami wyreża myśl,że za 
i pewne nar3_d polski nie podniósłky o- 
wych zastrzeżeń, które my tutaj ne 
przeciwko ngi- 
wnym sugestiom poddania Polski wpły- 
wowi rosyjskiemu. Rozumowanie takie 
służy przytęczonemu pismu do stwier- 
dzenia, że umowa polsko- rosyjska zwal 
pra. W,Brytanię od niebezpieczeństwa 

wiszącego nad nią przyszłej interxen 
cji * sprawie kontynentu. 

Jeżeli powołalińmy się na tak para 
doksalne, zdawałoby się, stunowiske, 
to zrobiliśmy to w zrozumieniu,że w 
kraju tym nie powinno bung: onol takie 
jakie jest, sni lekceważone eni nie- 
doceniane, "o to tym więcej,że opinia 
angielska żywo interesuje się sprawę 
przyszłej roli.W.Brytanii m Europie. 


Hai 


| W licznych pismach a także w Izbie 


Gnin „coraz to padcją apele,aby zary- 
sy przyszłego ładu europe jskiego Zo- 
stały wypełnione treścią realnych 
RAE atrekcyjnych dla narodów 
Suropy. Z tego też względu artykuł 
Times a godny jest szczególnej uragi 
Przez reskcje jukie wywołał wykazał 
on.bowiem czego w tej dziedzinie ro- 
bié nie należy, jeśli się nie chce w. 
Brytunii i świstu ryrządza é niedźwie- 


dziej przysługi - z której korzyść 
zupetne ciągną tylko Niemcy. 
| (DAPR) (ia) 


em em mm |. mm mm we m za zs 


rwący-, jakby złożony z dwóch głosów. 
Przez dza blisko lete władanie Polską 


obelgi i wyroki zagłady poste a na 
wet. naródu polskiego. Teraz od pewne 
"gor czasu. W. głosie Niemców zjawiła 

się. pewna przymieszka sztucznych ZQ- 
lotów. przymilsnń i ngdzięji.crłos Niem- 
canasta je się przez to nietylko nie- 
czysty». selle i da pewnego stopnia 
śmieszny, jak przy mutacji .Powody te- 
go są oczywiste: Wojna z Rosją me 


Ce ` Begfeskir e 


twardy przebieg. Gdy kraj polski See, DRS CNE 


się dla Niemców brzedpolem do 'dzia' 


Ki 


lecz poprostu przez Gestapo i 
BKS. Zresztą i w tym oświedożeniu u- 


łań z Rosją,a tymczasem dzięki ukłsdo| jawniońo, 'iż niema współdziałunia 


Mëtt pe br.Pol sko. POROZUNI S Fe 
się'z Rosją i:t*rorzy tam swoją siłę: 
"zbrojną, - społeczeństwo hiemieckte« 
przekonało: się, Zem Polskę zawsze 
przeciwko sobie. Trzeba. zatym zrobić 


"s sztuczne wrażenie na użytek E a 
".my;że po dwochi latach: okupacji wta- 


Bie łystóku* 


między społeczeństwem polski a oku- 


pac je Ee Ge „Wszyscy pamiętamy po 
'mysł wywiezienie pół AR. młodzie- 
ży pólskiej do Niemiec, założenie w 
obożu EE KE 
wzór.istniejącego w Oświęcimiu, i 
(nywiad Greisera: W drugą E 


dze: niemieckie - odniosły w Polsce pew- 'tegnu"”. 


ne sukcesy. Dowodzi: tego oświadczenie 
zemerie, «'Weichselzte" z 4 września 
"Dr. Dzieńnik ten przypomine jeksto Hi 


'-.,tler zawsze cheiał się ułożyć z Pole 


ska i gdy/to się nie powiodło rząd 


aarodowo-socja dlistyczny musis? odstą . 


pić-od koncepcji. czynnego wystąpieńia 
Polski przeciw Sowietom. Obecnie po- 
wrece on do:zassdy, że podstawą ukła- 
'du stosunków świeta. musi być walka 
"polszewizmem. Uśmiechni jmy się !. 
uBoszcie dnia 25 wizećnie br. 
pernis jewnie opublikotano w *"Novym 
-Kurierze Warezewskim"" wyrób: własny; 
który nazwany został pozez Niemców 
odpowiedzią zbiorową.Polaków na zsss- 
Gniczeu zagednienia PO pd =niemieckie. 


Nie jest to ani pomyślane Ani napisa- | 


ie po-pshskiu.-lecez jęk widać odrazu 

przełożone z. niemieckiego.Ten"zbioro- 
wytwórni niemieckiej po-: 
o Wide, że o winie za wybuch going mię 
; dzy Niemcami a Polską lepiej już nie 

„,jmówić,, bo dokładne -Źródłn nie są je- 

'szege dostępne, Ale raczej. Polska by- 
ło winne. "Zbiorowy Polak” porieds ró 
gmież, że nie,trzeba trece na detych- 
` czasowym stanowisku, salę przystosować 
się.do.rzeczynistości. Nięmieckie szy) 


-., dło wyrsżnie wychodzi tu z worke. 


już Su 


SUKCESY POLSKICH _MYŚLIWCÓW NOCNYCH. 
Londyn, ś.XI.(Pol.Redi dio) W walce z bom 
bewcami niemieckimi, , które dokonały 
nelotu ne Anglię e „Nocy z soboty na 
niedzielę wzięli również udzisł pol- 
SCH myśliwcy nocni. 7% sześciu Dombog 
cóx nieprżyjacielskich strąconychtej 
nocy, dwa zostały rozbite przez Pola- 
ków. Wszystkie samoloty polskie po- 


ziwróciły szczęśliwie do baz. 


DZIEŃ., ZADUSZNY _W .L ON D.Y NI E. 
Longen, 4.X1.(Pol.Radio) W kościele 
polskim w Londynie ks „bi skup, Ke wlina 
jodprawił uroczystą mszę Św. .W-Dzień 
Zeduszny ża dusze wszystkich .Polaków 
którzy oddali życie dla. Polski.W ka 
zaniu wygłoszonym od ołtarza.ks.Bi- 
skup Gawline wspomniał żołnierzy, któ 
CZY zeinęli NE POLU, chwały nc -włesne j 
gi obce j. ziemi,- lotników polskich, 
członków. marynurki wojennej- ihandle- 
[xej obywateli polskich, mężczyzn, ko- 
|bięt,i dzieci. poległych w służbie 
Rzeczypospolitej i tych rodaków, któ- 
rzy ponieśli śmierć gd chorób i nędzy 
Na nabożeństwie tym. obęeny bat Pre- 
,zydent R.P. członkowie rządu,przed- 
| stawiciele polskich sił zbrojnych, ko- 
| lonis polska w Londynie i przyjacie- 


„FKrakcuer Zeitung" na drugą EE Polski. 


istnienie t.zw, Gen.Gubernetorstva o- 
„głosił obszerny wywiad rozpoczyna jący 
się od wyznanie, że w Polsce możli 
*ość odbudowy kraju przy pomocy Polg- 
ków nie istniuła, w przeciwieństwie 
do innych Boab 0: krajów. Wobec te 
gowBiicja t 5.5w Wzięły na siebie ze 
danie uspokojenia życia zbiorowego. 
len «em Kra ję który dewniej porat gm 
towną nienawiścię do Niemcór teraz 
dzięki stanowczym i "słusznym" zarzą- 
dzeniom policyjnym uważać możne zu 
jeden z najbardziej spokojnych obsza 


Sch 


elek? Europy. Generał Gubernatorstwo pi: 


Sze dziennik, może służyć za 
kierownictwa aiemiaskiego. 
narodów 
Ta wszystko = już jesne.Przybo- ! 
czny dziennik p.Fmanks, e drugą .rocz- 
nicę. "jego rządáw" wychrale powrodze- 
nie jego SER Lności, SZYJI pe HRK 
zaghnala się sem. Nikogo nie zdziwi 
stwierdzenie, 2 zmniejszenie się nie 
nowiści do Niemiec przeprowadzono 
Polsce nie na skutek dobrowolnej t 


przykład 
dla innych | 


PP. 


l INNE SUKCESY LOTNIKÓW POLSKICH: 


| Londyn, 4.X1. (Pol.Radio) Polskie lo- 


tnictwo czynne było w nocy z piatku 


lo sobote podeżes neElGliu ne FEmkurg, 
w nocy 1 ne 2 bm.wzięło, udzicł w 


ry 
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KL etakchi ne Kilomię i Eeer - 
Wszystkie samoloty polskie powróci 

| ły szczęśliwie do DRZ. 
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OCHOTNICY POLSCY Z AMERYKI POŁUDN. 
londyn, $.XI.(Pol.Ra Rsdio] Przed mi mikro- 
fonem polskiego radia w Londynie wy- 
głoszome ebe ia pogsdenka e ocho mi 
i kach polskich,którzy przybyli z Ame- 
i ryki Południowej i odbywają obecnie 
|przesgkolenie % ; Bd Dän obozie w 
Szkocja. © b 


POSEŁ POLSKI W- AUSTRALII. 3 
,Londyn, 4.X1.(Pol,Redio) do Australii 
'przybył pieryszy poseł R.P. w tym 

| BRE ju. sp... A. GRU SZke, 

|WSPOMNIENIT POŚMIERTNE. o PCHOR. PIH- 
i NIĄŻKU. 

dure 7 „KT. Pole. Redio made: wspom- 
nienie pośmiertne o pchor. Pieniążku, 

' poległym. na,polu znwały w Tobruku. 
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Z DZIAŁALNOŚCI POLSKICH PATROLI. TAJNA PRASA W POLSCE. 


EE Ten WITT. dzienniku Kair, 3.XI. "Egyptian Gazette" ogłosi 
egipskim, wydawanym ~ języku angiel - | ła dłuższy artykuł poświęcony tajnej 
Skim "Keyption Msfl"-ukszał się arty prasie polskiej napisany przez Felik 
Ku p.t."Có się kryje 'ża GC se Grossó n.t. Jak Polscy szepta ją 


- brytyjskie i: polskie patrole tyły sobie wiadomości nu ucho"”.Autor arty 
kułu opisuje tragiczne warunki % je- 
gą kich odbywa się wyda- 
unictwo 120 - różnego 
„rodzaju tajnych cza- 
sopism wydawsnych w 
Polsce. 

Autor podkreśls, że 
migdzie tajna prasa 
nie jest tak czynna 
jak x Polsce.Przyczy 
nie się do tego dłu- 
goletnia zsprawa Po- 
laków do prac konspi 
recyjnych i żywe w 
kreju tradycje rewo= 

„lucyjne, przeciwko 
nejeżdźcom. 
KRÓNIKA POLSKA Z PA- 
LASTYNY. 
Jerozolima, 4.XI.(AFT) 
Dla poinformorania 
opinii arabskiej © 
rozmiarach prześlado 
weń niemieckich w Pal 
see "Jm oporze stawia 
nym przez naród pol- 
ski referat pragewy 
Konsulatu Generslne- 

lijskiego Glar- zo R.P.w Jerozolimie 

nera p.t."Pola- ogłasza od szeregu 
et: Ku” dni codzienny biule- 

cy z Tobruku * Gen.Kopański Dowódca Wojsk Polskich w tyn informacyjny w 

H DE CS Tobruku na inspekcji stanowisk bojo- języku arabskim,z któ 

przyjscie wych jednego z oddziałów polskich. rego prese arabske 


z forogrofią de d 
EEN już wiełoktotnie ko- 
zgen.Kopańskiego. rzystała. 


NOWY POL ; K I -CKRĘT PODTODNY. |sapŁyw RANNYCH DO POLSKI 
Londyn, .4.XI. (Pol.Redio)Polska mery- | zmusza Niemców do posługiwania się 
narkę wojenna wzmocniona zostałs o no |TSradkni wlskimi | żydowskimi 
wą łódź podwodną, która zostełe w wto | Tóndyn (RL) - Prasa szwedzka zamiesz 
rek przekazana Ee stocznię w DEF „| cze szereg informacji z Polski.Ostat 
london w Stansnch zjedn.A.P. Nowy: o ; nio podała wiadomość o mobilizacji 
kręt podwodny ma poj.800 tonn i zo =. przez Niemców wszystkich lekarzy, . 
steł zbudowsny * Ameryce na pódsta - |-sióstr miłosierdza ií felczerów.Mobi 
wie ustawy o pomocy dla TAA | lizoweni są nietylko Polacy ale i- Ży 
| 
| 
i 
t 


czynne". pisuje on przykład działajn 
SCAR POLSKICH 1] 
DEVE. patroli do 
konywu jących wy 
'-padów z or eet 
w Tobruku. Fspo- 
mins on o wypad 
ku gdy polskiu 
trol po zaginię 
ciu oficera,kto 
ry go prowadził; 
powrócił ng po- 
szukiwonie zagi 
nionego, wdzie- 
rając, się eiebo 
ko w linie npl- 
skie i cofnął 
sis đo swej b2- 
zy dopiero pó od 
nąlezieniu Ofi- 
cerak f 
Wydawény' w ję 
zyku francuskim 
dziennik kair - 
SNI RER BOUT Se 
Egyptienne" zan. 
ZS bm.ogłosił 
przedruk kores- 
bofiaente atustra 


demokracyj. dzi. . 

PISMO WCJSK POLSKICH W KANADZIE. Dzienniki szwedzkie "Sech również, 
Londyn, 4.X1. (Pol. BE dioj Na ziemi ka- ; iż we wszystkich misstach w Polsce 
nedyjskiej] powstejg nowe oddziały a xw szczególności w FenszówTaPASRAL 
wojska polskiego. W miejscowości Win; niu, Krakowie i Lwowie proxsdzone są 
dsor y stanie Ontario utworzono obóz : energiczne prece przygotowawcze dla 
polski, do którego napływs corcz wię | przyjęcie około SOU, DO rennych z 
cej ochotnikór. Pozstojąca armie pol ; frontu wschodniego. | 

ska w Kanadzie posieds Własne. pismo l 

Sat EE - "Polska Wolezącć w A- | 
meryce", jest ono bowiem odgzłęzie - EE =-=- 
niem tygodnika wojska polskiego. w An 
"glii. "a 
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KRONIKA __F.E._NA__ 
ES i LENDA RZ FK 
9 niedziela +- Teodora > Mż 
10 pomiedźicłek- Andrzejm 
11l wtorek - Mancing i 
s Środa - Pięciu Braci Mët? 
Ce czenników Polaków 
15 czwariek o Bender Kóstki: 
14 piątek "io Józefata Kuncewicza. 
„sobota E „Albert W. LeGpol da 


nooo ima 0 m m0 rm EE mna MM 


CHÓR LEGII OFIC,- W RAD T Oh 


„„ We środę "E EE "ën, w "BEES DEE 

sf Lettre j euweycji doiniereNiej e e. 
18.50 - 16 śpiewać będzie CHÓR LEGII 

OFICHRSKIKJ. ZS 

KALENDARZYK ŻOŁNIERZA NA R. 1942. 
Nakłódem Sekcji Prop.Ośw.i Kultu- 

"ry Droe mp. ha 3 Wschodzie ukaże 

się 


z końcem b.f. KALENDARZYK INFOR- 
© MACYJNY na r.1942,w dogodnym forms- 
Gie 8x12 om, i w dotrejWOBRaGie, 20- 
wierać będzie część kalendarzową, in- 
. fomecy ing i notatnik do zrysecae. 
Dzic? informacy jny będzie bardzo 
- bogąty.. Skrót przepisów wojskowych 
3 podróżnych - uposeżeniowych, o ko- 
respondencji pocztowej, zsopatrze- 
niu „rodzin, dane statystyczne,miaery, 
wagi i wiele innych interesujących 
MGORMAC JH. : = 

„Kalendarzyk będzie zawierać około 
JGQZTEG *Sbranm: 

Ceną kalendarzyka - w zalężnośel 
ele WART zgłoszeń od 5-10 piastrów. 

Celem ustslenia wysokości nakładu 
zamówienia sumaryczne przy jmuje Re- 
dakcja "Ku Wolnej Polsce" tylko do 
duira 1,gruanis br. 


POLSKIE POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE. 
Seke jć -Próp.OCśw.i Kultury zemierze 
wydać serię E pocztówek Sie 
tecznych. 

Sekcja zaprasza wszystkich arty- 
stów polskich do nadesłania swych 
PESC, „pozostawia jąc swobodę. 

tematów. 

Projekty winny Wé ER na moty- 
xech polskich. 

` . Wielkość ich nie Zeng Si przekra- 

czać rozmiaru karty pocztowej. 

Dopuszczalne jest EE najwyżej 
trzech kolorów. 

iemmin nodćsyłania projekt ór do 
anig 20 Li stopede bra 


żę DY 8 8 E g 

W niedzielę 2 listopada. dier Ce 
na cmentarzu miejscowym uroczystość 
żałobna przy grobach żołnierzy pol- 
skich. Odbył się pel poległych w. 
walkach na froncie libijskim. 

Famięci poległych żołnierzy po- 
święcona została również codzienna 
cudycja żołnierska w Radio. 


ŚR: 


11.X1.1673 -` 


|11.X1.1837 - 


w ujęciu 


'|mentem żołnierskim; 
'stowność. podania - oto cechy występu. 


ne 


WSCHODZIE. 


aA KALENDARZYK HISTORYCZNY- 


io. XI. „1444 > Bitwa pod Warną,Śmierć 
króla Władysława 
Zwycięstwo Jana Sobies-| 
kiego nad Turkami pod | 
"r -Chocimem. 
Urodziny A. Grottgera - | 
| malarza powstańca 1863 r 
14.X1.1808 - Krzyżacy wycinają LS", 
tysięcy bezbrońnej lud-, 
ności pólskiej w Gdański. 
ZBIÓRKA NA DOM POLSKI. W JEROZOLIMIE 

ZBIÓRKA PIENIEŻNA NA DOKOŃCZENIE 
BUDOWY DOMU POLSKIEGO W JEROZOLIMIE 
PRZYNIOSŁA DO DNIA 1 LISTOPADA br. 
570.877 F.E.KTÓRE PRZEKAZANE ZOSTAŁY 
SS.ELZBIETANKOM W JEROZOLIMIE. 

NAJWIĘKSZE KWOTY_ZEBRANE ZOSTAŁY W 
LEGII OFICERSKIEJ I W ARTYLERII. 

SZCZEGÓŁORE ZESTAWIENIA ROZESŁANE 
BD ODDZIAŁOM. | 
dë E MM. o.) | 
« listopRds Redie Kcir zojnauguro- 
wało nowy cykl audycji dla wojsk im- 
Pprietlnych. Duże studio z trudem po- 
mieściło wielką ilość wykona WCÓW - 
reprezentujących wójska Imperium i 
Sprzymierzeńców, wśród których znals 
złe się grupe polska 'Czołówki testrsl 
a oekeji Prop. 0.1 K., Orez grupa 
Wolnych Francuzów. Widzieliśmy x stu 
dio artystów-żołnierzy z Połudn. Afry 
ki, Nowej Zelandii, Australii, Hindu 
sów wykonujących przed mikrofonem be 
miec wóojemmy eg ée 

Sukces naszej grupy był pełny.Świe 
tne solo wokalne (Prokopieni)i trio 
instrumentalne nadało tężyzny i bla- 
sku pieśni poświęconej. ko ię 
Brygadzie. 

Pod datą 5 bm.notujemy udział śpie 
waka Prokopieniego i.pianisty Feuer- 
steina w programie'angielskim w je- 
dnym ze'szpitali kairskich. Koncert 
tył trensmitowany;, 


Z CZOŁÓWKA NA WYSTĘPACH ... 


W dniu 8 tm.odbył się się wystep 
Gzołówki testralnej Sekcji Prop.0.i K. 
- gdzieś nó pustyni w jeomym z 6ddzia 
łów L.O. 

EECH Czytelników TE £ opisuje Wy- 
stęp! 
 "Nasprogram złożyły się: subtelne 
satyra przeplatana humorem i senty- 
takt, umiar i gu- 


"tł 4 


Z. kolosa A satysfakcję EEN 
widowni > E byli oficerowie 
L.O0.=To była. GER promieniejących za- 
dowoleniem, * pe dzieci.W każdym brz- 
wie,w wybuchach. śmiechu, cży wreszcie 

w łezce w oku - czuło się edno,że są 


zqdowoleni,że znaleźli chwile zepom= 
nienia i oderwania m szerej rzeczywi- 
stości " 


dr 


A węże i żmije, 


de tre i ciepła krem, 
A dla "me drogi niczyje 
I głogu kwitnący krzem. 
Wasza jest wściekłość i pycha, 
jernzwiśsć ślepa i wrzask, 
+ ozFę sprawę nec ciche 
- świeccy złocisty blaśk. | 


-----O00-==== 


St 


GŁOGU 


Wasz świat się wspiera na mieczu, 
Co bije promieniem Złym, 

A nasze sprawa pod *ieczór - 
J&łoxcem pachnący dym. 


Runą świątynie wrogo, 

Pycha, dźwignięte wzwyż - 
Zostanie biały krzók głogu 
I u rozstajnych dróg krzyż. 


* Antóni Słonimski 


SMITRC HUBERTA OLBROMSKIEGO R 
LS "Wiernej Rzeki".) 4 
zeki Hu- : lewc. Uderzył ucho niemy jej szum,u- 
j ostatni cz się zdziczałym oczom zbiega 
gł onów ne- zarny jej wąż, jako przeklęta, szy- 
A em, który det moc, która przecina ostatni 
| ki dwór i | szlsk ucieczki. Zmyliła się rozważna 
peany SQ- | myśl. Przepadł jedyny sposób ratunku. 
r swych | Ciemna rozpacz oślepiła oczy. 
łodz EE ca dwu ko- Wtedy tajemnicza, skłębiona woda roz 
Jsarzy Hozoo AA 2 po śladnoh | waris swój czarny nurt, JAKOBY Tono 
rang? 1 est, Widział „ganku | Pojął. Jęknął. Zdarł z ramienis rze- 
Wa, lodgo. A AGR sA. n2 |mień i z zamachem cisnął skórzaną tor 
lezącym dc dragońskiego oddzia AUE | bę - sekret Ojczyzny - w złębinę.Rze 
die roz! s:awytać óbydwu ży%cem, | Ka plusnęła - ne znak, ni to SE 
'dzieś D Ac Laeu, Wykonał zlecenie | odporiedz. Zawarła się. Tysiącem za 
;ecażą sżoścćią. Przybył w smczes sl a xwinęła fal skarb powierzony. Basy na 
też pH on „4 Od zawziętej żądz zy, że- | ła w krętą, prosta Pë, 2 wiecznie no- 
Ge przyaa mni 3j E pojmać .Pę- | wą daleką drogę.- Westchnął.Widzieli 
dząc za żonie” zami w dół ku rzece, Fe jego ruch żołnierze. DopaEi go, 
wołał na cały "Zoe ,josaczając ze wszech stron. Obrócił 
z Trzymaj żwiego L.i jyxcem go bruć!| się go nich tsarzą. Styłu biegł ofi- 
RAR e Życcaw i Nie waż się strzelać! cer Wiesnicyn, krzycząc swoje: ` 
aęczm. Dier | Trzymaj ! 'Osaczyć I a - Żywego rękami brać ! Żywego!Nie 
Oibromewi. cezyszał teñ rozka zujący | raż się ubić. Osaczej ! 
kucyk. Ż03auł W sercu śmierć.Na so- Olbromski wzmógł się na duszy. eer 
gie miaż torbę ze wszystkimi: doku - | Zeit długim więzieniem - konsniem ne 
SAAR K „tysiącem 'sekretów.Rządu, -| szubienicy. Przystenął. Pierwszemu z 
że wszynikieńw co się dokonywało "1 | sołdatów. który doń podbiegł, wypalił 
Gziać jeszcze mogło. Niósł w tej w łeb z pistoletu. Poderwał ` szablę, 
tordile jak gdyby serce walczącej Pol która trupowi z ręki wypadła, i" ciął 
ski, w erom sywa pulsorała kret. iz romienia w. szyję drugiego. Lewą rę- 
Ni mógź tej żorby ani nigdzie ukryć ką wyrwał z za pasa drugi pistolet 
AC W HE por 'zució, ani zniszczyć,j i trupem położył nowego napastnika. - 
On" pedzižo sa nim z dziesięciu żoł Za sobą miał rzekę,przed sobą siedmiu. 
nierzy gltrzymiemi skokami uciekał | Bronił się jak osaczony tygrys. Żoł- 
orl krzaki, zmurszałe płoty,  nierze, słysząc nieustanną oficera 
rozmiękłe zagony, rów pełen jeszcze | komendę, żeby go brać żywego, prawie 
LEE, 4. Saud Ujrzał jakoweś na | nie zażywali oręża. Szli nań kupę z 
noniu zarosig. Tem gnał.lecz oto | rękami. Korzystając z tego roz 
acgie przerażenie żak ogień zapali- | kezu, ciął zwysoka, rąbał naodlew, 
Zo się w jego głowie, Niespodzianą sztychem przebijał.i odskskiwał brze 
udrzoł przed sobą - rzekę. Wezbrańa | giem, szukając dogodnego miejsca, xdzie 
To same górne trzegi od wiosennego by skoczyć w wodę i uchodzić na drugą 
ronbopu ł 7 dwyiewu, pełna czarnej,wi-,| stronę. Oficer spostrzegłszy, że 
jacej sig Wody, -która bujnemi mkne- be. ch żołnierzy leży na ziemi,e re- 
«z baniami =- głęboka rzeką zamykała. |,.szta boryka się z tym jednym człowię 
drczę późkciem w prawo, półkolem w |kiem; rzucił „się nań sam z gołą sze- 


| nogi i. grunta 


bla. Oliremsici zobaczył go za pier- 
ścieniem żołnierskim. Krzyknął nań 

z pogsrast | 

Ty f ` | 

Zcekipisł sobie ponury 

asnicyn. Skoczył sam w arar 

rag z pgłaszem T rece, ażeby powstań n 
cowi szablę z ręki wytrąciń.Trzasnę- 

are siebie klingi JPN M es Taz; 

dwa ! 

-Lera 
fe, Olbromski rozwalił słówę 
tous, który go * trakcie tan 
chcisł chwycić za ręce, Połnszum 
ciął w ramię oficera, zwali? między 
oczy żołnierza z prawej strony. 

> Biera go | - wykną š OPANCEM. 

Skoczyli. Siekł młyńrcem. Uchodził. 
W"1ókł ich za sobą. Siepcł się w tiu, 
mie. Rozszalały dowódca dragonów. GE © 
echet go szablą tr kark = ootem Sig 
SE, Jo roznętało Ronic żołnie- | 
DZ - zapomnieli, Sr rozkaaie.. Rzucili 

SLĘ rąbąć,„osacz zono ga poźeeai 
wę, ścinąć-szy jĘ ślepomi Panyo 0= 
bromski puścił broń Z N i + 
się. Potknęł:. Rozłupzli mu ciosem 
czaszkę, aż: trysnął mózg i RE 
się na trasę: Siekli. ręce; piersi i 
ż en 7 Rąhs1i Jai: pranch, nosi= 
aupóki zeń nie Kosa WSZYS OS 
krew. Spłynęła jego. ŻY IS siąkia 
pastwi sko i së? ła rozniękłą che Ge 
xa, miosenną ziemie., 

Ponuro i wynioś śle spojrzał: nen. Gs 
gromny czarny. oficer "iesnicyn, chc- 
wajęc do pochwy utłusżczony pałasz, 
ocieka jący. krwią. Zemócił się jako 
Eege lieiecz zle” wykonał zlecenie 
ułoadzy. Rozkazał drg ag Onom sznkać ns 
tychmiast w rzece skórzanej  tcerby 
buntoswnike.Lecz moda była. głęboka ne 


- Tehórzu 1 
kb E JE 


Ciri eog 


eat ie? 
( EWL 


dłonią ująkszy . ole t zu Lu 
sołŁdz= | 
we EN 


ECHT 


'Przyhcdzi do mnie méi 
'Froncisek Talos, i psdo mi Fee": Ww 

- Hłopi sie zbira jem, ksiądz: wiks- 
ryji Kmietowic i orgohisty Tenorusi 
kiewłte wołajom na to i Sean, w wieść Z | 
rzędu z Widnię.pismo przisły - 'dc- 
ny, tamci "hłopi pa snów a RA SÉ: 

ebuionm, bo im sterostewie.poozpbiso_ 
wali, ze ig panowie mieli %ybić: do 
im Wziąść „doża KE 
i Boże Bchnie, koło Sąca, kóżo Tarno- 

we kret sie leje... rannego ślukci: 
ea, cy to bedzie i'wto iny ze droru;, 
„coby ino ĝo pańskiego 'odzienia odziu 
re był, płacom W. starostwak .no pięć | 
reńskik, za zabitego po dziesieńć. i 


spólnik ` 
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eis 


ehte 
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En 


ami W gło g 


| przyniosły 


| pTi 


; 6 TLE o 


Liestal 


NY» 


|sie prosz 


e 


z górą - lodońato zimna, pędzi 

ła wartkim popławem. Pierwszy z Wrze 

gu sołdnt, który zzuł buty, rozebrat 
się 1 "EE w o wodzie = zdręt- 
wiał z zimna. To ssmo drugi i trzeci. 
S-uksno tedy, macując po dnie rzecz- 

nym raz koże razu żerdziomi .bezskute 

cznie. Oficer polecił zegnać wszyst- 
k dorosłych, chłopów ze 

E DE na 


ech al 


„rozka 7 œ 


zelkioni SE 
torby "Zotabonego ees, o Si 
Z w kupę nad brzegiem, medytowa- 
1i » kilkudziesięciu RENE długosze 
rexo radzili, udzielając sobie 
JE żołnierstwu nieomylnych wskazó 
mądrych Uwag. kaócili Sieme je- 
dle ə piany dzinłania, przyske kując 
jedni do drugich « pięściami eks 
"doprsszali się uski u Meze nea " 
ou > jest przepodzista, doły W» 
ńiej okropne, Kor głębokie pod brze 
gumi,. korzenie, kłody stare AC nie ' 
leze od nisprmnictaych CZ&SÓT, je” 
piwodzie Bóg ne e skąd w 
Kode ów NIE 


WZ 
na: "za 


xek, 


ca 
te mie jsee 
si WEGURE mim- 


1 
mą 


Hi: "See 


Niektórzy na 
po Szy JĄ d 


ochotnika Zanin- 
szli nurkiem wadłuż 
icsi tocanite Nyali 
) ipae l zebnmi 
tezi SĄC się j 
Inni pov ażynosili saki i niemi prad 
szukiwali głęcinę-na znacznej Ww GO: 
sstmzeni. Jeszcze inni sumęski od' 
miejsegs do miejses, bobrując w Wo- 
dzie tiukumi i osękami. Trwało to aż: 
indare ounie. * > 
Nie wydsłs rzeka powierzoncgo Sc- 
krot- | l p> 


Da? 


on ha Podtelu X r.1846.) 


sie Strasne :iszbrodnia dzie— 
krziceż ksiądz Kmietowiec z ambo' 
« bo, ponowie sie gotowe TR u- 
stryjom, 2 z Austryje ig własnyk hło 
pów na nik zwyrtii. pado ksiądz mie 
tomie: te mg się łgcyć S temi, co 
hustry je ©ź»ignonć feom, Hy- 
bzajmy bronić. niewiń$ęk, boreQwzta, "kie 
był winownty. to je jest teroż,za tem 
"roze, brzez winy ! Wiem, zeście, na, 
tym kozaniu nie Up, to nie wiecie. 
A. 26 ne tym kozaniu, nies jeża bok 
strpaśnić syns chorego miał, na EK 
ce., Ku temu baba mi w noże e lezała, 
Bóg. dak dzoje: odrazu, D EE ER 
troje, takiego dróbia ven. A bieda 


JEs = 


u 


m. 
nas byta W hałupie teka, co jus do- 
kumentnie, sprawdy pedzieć, nie: było 
co do gęby, włożyć. ne 0 a DEEN 
da- i po dree dò lasu nić.migł wto 
156; zidżlieło sie, co' jus ino skapać 
A Francisek mi radzieł: 


- Biercie kose, Bartłomieniu, hy- 

ajcie z nomi, Polskom bronić, pies 
organisty. Gg, 
S jo mu nato taka... sł 

wieś ty Franek oo o Kiedyś mie 


= w Luptów, abo i do Polski ka po- 
zywał, ka na jakom karcyme,abo SS ja 
ki pański dwór, coby: my haństela pi 
niondze, jeść.i pić przinieśli, 
hoć to grzych, weru na mój sto pra” 
wdu; joby s tobom sei ! Bó kie Pon- 
bës o i mnie zabce€Y4, to co jo mom 
Nim pamiętać ?! Syn, 'wies,nostarsy, 


ry 
La 


ten, co- mi robić pomagał, ino,ino; 
beta lezy, przez mleka je,a U Liser 
dwoje przy cyckak - s hańto troje i- 


no płóce, bo sie mu jeść fce. 
w oborze nićma 
ma - nie trza 
stotnio bieda 


Krowy 

świni * hlewie nié- 
ci gadać, bo wies, 0- 
ne mnie 1T jo ci na 


mom kose brać i por Gdów kajsi, cy 
pod Ternów iść ! Wiercześci | Pos 
wiedz mi tak: "Bartek, podź d Krew 


nam spod obuhów jak woda śknie, 2- 
ski łupnać bedziemy, z brzuhów dobro 
wydermy, ale sie twoje dzieci naje- 
dzom” - to pude:! Ludziom wziąść, so 
bie dać .- pude ! Ale nieg sie wle ale 
no Galigyjo, ale świat | cały wali 
je wtoz tu do mnie s tej Gal licy ję 
prziseł na moje biede .zazirać - co? 
Bół tu kie jaki pon, spod GORA, CY 
spod Tarnowo ? Prziniós mojemu syno 
wi łyzke. resołu, mojej babie krśpke 
mąki, moim dzieciom hlebs ? Jageś 
go wiózieżł, tO powiśdz he 

poskrobuł sie Francisek w głowe, 
markotno sie mu stało, bo wiedział, 
ze prowde mówiem, a i luto mu mnie 
pezo, bo i on hudonny béi, Poskrobał 
sie i gwarzi: 

- Zol s tobie sie obzywo, boleść. 
Jo ci sie, bracie, nię cudujem. Ino. 


H 


= 


= -.Jako feom. Hań mnie woła 


... 0- 
stańcie, z Pane Boge ! 
- Boze prowadz ! 
Dsli my se renke, BE To beło 


reńo, wcze. 
W oołednie wysełek jo przed hałupe, 
bok Jus ani wysiedzieć niemóg. Płac, 
jęk, „głód, nśdz6,.+c6' jus mie” tak; ale 
sie midzisło, co ostatnio godzina 
przyhodzi. Stojem przed izbom, słońce 
świeciło,: patrzem - błysło ! Idom 
hłopi z kosami, nascy haw ze wsi, Ho- 
hcłowianie, a ng przodku ksiądz sika 
ryji Kmietowic i organisty Jandrusi- 
kiewic z krzizzsmi, Jsndrusikiewic 
przi sabli, s Mehajeoków Pieter 


© 


Z 


„horengriom. 


| 
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of 
stoje poprzed izbom i patrzem. 


Idom, tanda cało, mijajom mie.A jo, 
Pa- 
trzem, p&trzem, kie mie nie bei drgo- 
wka ! Zedrzałek telo, co cud,zmąciło 
sie mi w'ocnk. Kie mie cosi nie hyci 


za krztoń, za serce ! Kie nie ryknie 
cosi se mnie, nie płac, ale tak, jak 
kiebyś rej krwiom płakał ! A ci idom, 


WE Goerniogn, hłop przy hłopie, sami 

ascy, how z Hohołowa, Ani jo sie nie 
nea 'ł, co robiem,hipnonek w izbe, ła 
piem cieślice, cok jom miał, cuhe na 


ksmizelke, .krzicem do baby: 
Za ! 
-Ka - pyto sie. 


"Ref Gdów, pod Tatnów,ke hłopi nas- 
cy idom, bronić Polskom od Austryje!. 
„ Nie dokońcyłek - dźwigła sie na po. 
ścieli, woło: 

- A coz jo ? A coz dzieci ?' 

- Bóg nad wami ! 

= A syn £ | 

- Nig skapie ! To darmo ! Jo musem 
iść, syscy idom ! 

Ino tele jesce skrzica ER 


“BETTER 


ale tgk, jak kiebyś kure rznon - 30 
jus był w sieni ! 
Ostawiłek sytko, bićde, Aa; WoS 


TOŚŃ, śmierzć i miełoranie - lecem ! 
= Tuś - pyto sie Francisek, EE 
doleciał. 


=- ml- padom mu. ` 


ze to ... Kiedyś beł słysał,co ksiądz Ścisneni my sie za rence - hej, ono 


Kmietowie z.ambony krzicał, jako po 
te do nas'przed plebani jom organi - 
sty Jandrusikiewic rodziół.. 

był słysał... : 

Sper coło na recek - joze mu cięż 
ko bóło od myśli, co mu je ksiądz i 
organisty w głowó nakładli,s jo tys 
głowe na ręcak spar, bo i mnie cięz 
ko od myśli, „bóło,, hej,widzinło sie 
mi wte jesce nie tąk, jako. jemu. 

I tak myślimy 06a,  jaze mój Spól-. 
nik wstaje T peda" 

- No, to bydźcie zdrowi; Bartłomie- 
miu, jo ide. 

- S temi hłopami co-idom' ? 

- 5 temi. - i 


- A baba, dzieci ? 


„Kietyś ` 


DH 


było ostatni raz. Zastompili: nom Cor- 
nodónzjcanie z filzncami, jogry,urzen- 
dnicy z miasta, ze rzędu przisło: nie 
puścić Hohołowianów ! zrobiła sie bi- 
tka. Leja, Wawrzek, z wyśnego końca 

Z Dónsjes, zacion ciupegom do głowy ` 
- Frsncisek spad na ziem, nie wstał 
więcyl. 

A mnie mzieni, związali, pojehałek ` 
pote ze zianda rami w Nowy Targ, ‘pote 
do Sąca, pote na Śpilberg.Haniek w 
hereście wysiedzicał śtyry roki.Kiek 
wrócieł,wiegięsco jek naloz ?Nalozek_ 
syng „pod. zieņiom, dwoje , dzieci podj zie- 
mi omy, dom Zyd mżion,a brbn kejsi me 
we świat z tym dwojgem, bo to umreć 
nie fals gs i s tym jednym, co ryzyło 


t 


e Ió — 


Ee, nieda 


ke Zeie le, jek naloz: Ale mi nie 


Japonia wczorejsze i dzisiejsza 


jek sie niedowiedzia E | 


- co jek cuł wte, kiejek w izbe hip- 
tę gi de "TT eme zycję zapłaci- 
sytko | A pr 


WANATABE-SAN ŻYJE ZAMKNIĘTY NA WYSPACH 


ep zen m rs e re m em rr ve zm e nA mn A A A mm en M M 


„Japonia pojawiła się a snenięe pe 
lityki międzynarodowe j bardzo :późno. 
Kule ziemska była już upchona sztan. 
deremi.i mało khyło clbo i serie nie. 
było miejsce na nowe moca retro . dëss 
pończyków siłą zmuszono do przy jęcia 
nowoczesnej -techniki i wzięcia udzia 
łu w międzynarodowym obrocie. Trze-. 
cim czynnikiem. reszcie o.którym nie 
wolno zapomina é mówiące o Japonii 
jest fakt, iż: Mimo nowoczesnych. zdo „ 
byczy Europe jezycy nie przestali 3 
See Japończyków. ze. "soliorowych"ean" 
Śta pech Zjednoczonych neet potomek | 


japońskiej rodziny książęcej nie. mo | 


że zostać -obywatelem przez $am fokt | 
urodzenia się z,rodziców japońskich A 

W zdolnym, chorobliwie ambitnym i. 
od stuleci ciężko ugniecionym przez , 
system społeczny narodzie pociągnęło 
to za sobą niezwykle niebezpieczny 

komplęks niższości. Do tego doszedł | 
mit o niezwyciężonym Wanatate (odpo 
wiednik jakiegoś przeciętnego nazwi 
ska europejskiego, jak Smith, Silva, 
Dupont czy Kowalski) i wpojenia po- 
czucia samura jstwa ="szle chetczyzny-| 
w miliony chłopów japońskich. Hunn : 
Mórz Południowych - tyran Korei i 
Formozy,: nieludzki zarządca podbi - 
tych prowincji. chińskich, był już 
tylko logicznym następstwem wymienio 
nych składników. Europa walnie przy 
czyniła się tylko do .scementowania 
ich w co raz groźniejsze widmo Żół- 
tego Hitleryzmu przed narodzeniem 
słowa Hitleryzm. 

Y LX 


= ma a m e m M m m M m 


zawołania... Samura jów obowiązywał ko- 
deks postępowania - Bushido - obe jmu 
jący eagłokształt życiarod obowiązków 
wobee monsrchy i poddanych o skończy” 
wszy na przepisie, iż domy publiczne 
samuraj może odwiedzać tylko w obsżer 
nym, słomisnym kapeluszu, zakrywa jącym 
tWsrz. 
„Poniżej stała Masta kupe órybenke +4 
rów i: lichwiarzy, uwsżana za nieczy-. 
stan gdyż obrecała pieniędzmi. Samu- 
rejowi nie wolno;było nie tylko dot- 
knąć się monet, ale obowiązywała go 
niewiedza, jhki system monetarny obo 
wiązuje w kroju. 

Na samym dole. budowli społecznej 
stełe moga 'shłopów i niewielka ilość 
rzemieślników: Jedynym Jesi! obowiązkiem 


| było. ślepe. „posłuszeństwo i.miłość 'wó- 


bec swoich panów. Ci z kolei musieli 

| być wobec wasali i poddanych łsgodni, 

dobrotliwi i szlachetni; Wobec: rasnych 

sobie, rycerzy ja ,.pońskich obowiązywa- 

ło kultywowanie własnego honoru. 
lspohczycy od zara nia wieków nie- 

chętni byli cudzoziemcom, jak wszyst- 

Rie narody wyspiarskie i gorale cegłe 

go świeta. spończycy dzięki uksztuł- 

towaniu swojego archipelagu są jednym 


(i drugim. Mareo Polo słyszał. na. dWO-, 
(rze Kubłaj Chana o kraju. Zipengu, po- 


łożonym ne krańcach świataycle dopie 


|row połowie XVI-go wieku misjonarze 


chrześcijańscy zdołali przedostać Się 
na wyspy. Po krótkim okresie ,częsu': 


|wytępiono ich i nowonawrócelców z, 


hniezmiernym. okrucieństwem.Było to ceł- 
kiem zrozumiałe. Pismo Święte nie mo- 


W r.l1655, Szogunowie - marszałko-. | że być tolerowane w żadnym: toteliźmie 


wie dworu - z dynast ji „A OKU GAFA. prze! 


bez względu na to, czy: jest on feudal 


jęli władzę w swoje rece w Cesarstwieny - 27: rasowy czy. chamski:.. 


H 


Japońskim. Cesarz 
nięty od cienia nawet bezpośrednie». 
go. zgrządu, stał się ubóstwionym - 

- symbolem wiecznie żyjącego naro 
du, instytucją pod ścisłym nadzorem 
agentów szogunstu. Pomogła im W, tym 
legenda o pochodzeniu rodziny cesar 
skiej od bogini Kzan-Non.. ` ! 

Japonia była wówczas niezmiernie, 


dokładnie rozczłonkowanym społeczeń» 
stwem feudalnym. 

Poniżej cesarze stała liczna war- | 
ctwe 
wielorzędne instytucja, Samurajór za. 
opatrzona wW herby, kolory rodzinne ij 


Ffenno został Odsu , 


. Dalekiego 


szlachty podzielonej na klg Et czycy wzbudzeli w pa ństwie 


W imię prawdy historycznej-neleży 
stwierdzić, iż na misyjnych terenach 
Wschodu w tamtych czasach 
Jezuici prowadziłi. zaciętą wojnę z 
Dominiksnami: i. Franciszkanami. o spo- 
soby i metody nawracznia. Nie było to 
budu jące widowisko. dle przyszłych na 
WrOSĘNCÓW.1 e skutkach. przyczyniło 
Lsie do przysporzenie Kościołowi. na 
terytorium. Japonii. świętych męczenni 
ków. 

Po wypędzeniu misjonarzy Europe j- 
,*schodzą- 
cego Słońca nietylka niene*iść, ale i 
pozsrdę. Oto bowiem kupcy europejscy 


chętnie przystnli na dentanie Krzyża 'żkicenh kar - wszelkiej zewnętrznej wy 
- symbolu Furopy * oczach japońskich | stawności. Samuraj musiał być skrom- 
„wzamian za koncesję handlowe. iny w ubraniu i mieszkaniu. . Surowość 
i , 


Tokugawa nie zmienili: w niczym in-.|arystokratycznych domów. jest: zdumie- 
stytucji feodalnych i wyspiarskich mająca. Pałac cesarski wzniesiony 
antypstii. Usystematyzowsii je tylko,| jest z niehetlewanych cedrowych. desek 
usprawnili i unowocześnili. Odtąd sa ) i ; 


i okrąglakow. e i 
murgj; wybierając się na żamordowa - Na jbogatszy semuraj nie miał gdzie 
nie sąsigqde, ktory go zelżył, musiał |i jak używać swego bogactwa — między ` 
wypełnić specjalny formlurz i wysiać! repierowymi ścianami wewnętrznymi 

go do jednego z setek tysięcy urzęd. | nieopalanych zamków mógł tylko grome. 
ników «raz z drobhą opłatą. Chłopom ,; dzić dzieła sztuki. Tym sposcber: na- 
ścinano głowy. za. hajlżejsze nieposłu-| rodziły się. cudowne bronzy, laki i o- 
szeństwo, ole wyncgradzano pieniężniej brezy szarojópońskie, noszące na so‘ 
za skuteczny i udokumentotsany'donos..| Die stempel sztuki dworskiej arcy - 

Tu trżebę przypomnieć; iż wówczas Ja- | dzieł më zamówienie. "E oh P 
pończycy dusili się na-przeliudnionych| . Biede obowiązywała wyższe sfery i 
wyspach. = SÉ w jedzeniu. Ryż, surowa ryba, -sosy `i 


| 
i XXX ! przystawki ze skrzel rekina. No,i du 

Cztery główne wyspy Archipelsgu Js-| żo gorącej herbaty. Chłop nie miał 
pońskiego: Hokksido,Honsza, szixoku;” | nie innego do jedzenia, samuraj mu- 
Kyuszu i plejsda mniejszych są nieuro! stet to jeść. 
dzajnym, kamienistym parawanem chro e się udaje Szogunowie zdawali 
niącym Chiny od przeciąsów północnego! sobie sprewę iż feudalno-totalitarny 
Pacyfiku. Kiedy "boska rasa jómotos"" | systśm, oparty i dozorowany przez Gr: 
jak o sobte mówią Japończycy, przyby ' mię szviegów, nie jest wykwitem gə- 
ła nd wyspy, mało co innego prawdopo | niuszu nórodowego, a sprytnie pomy- ` 
dobnie tam rosło poza cudownymi deko | ślenym systemem czy kawałem rządów. 
racyjnymi sosnami o długich. jedwabi- | Pułace ich w każdym bądź razie błysz 
stych szpilkach. i E czą od złoceń szkarłatnych, niebios- 

WMistoria JEponii to dzieje *alki z | kież 1 czarnych, Pokoje są wyłożone 
głodem. Wysiłek ludności w pierwszym | dywonami i zastewione sprzętami.Tra- 
rzędzie szedł ku zapewnieniu nie bo- i dycja mówi poza tym, iż jedali oni 
gactwa i potęgi,ale po prostu obrony | doskonale. kJ m 
przed śmiercią głodową. Byia to tym Istnieje dużo dowodów na poparcie 
bardziej dramatyczna walka, iż z Wysp powyższej tezy. Jepończycy od setek 
nie było można uciekać. Japończycy pokoleń siedzą na skrzyżowanych no- 
podczas nieurodzaju nie mogli; jak Ta-j guch i nieodmiennie skerżą się na 
tarzy, osiodłać koni `i szukać lepszykh. strzykanie W kolansch. W krajach le- 
pastwisk. Umierali na miejscu. Tym | piej wyposażonych w żywność jedzą o: 
pbardziej,iż głównym ich pokarmem był (mi. bez wyjątku znacznie pożywnie jsze 
ryż - szczególnie trudny do hodowania; potrawy európejskie czy amerykańskie. 
w Japonii. + |W New Jorku, Londynie, Paryżu i in- 

Mimo to rasa japońska - wbrew pra- nych ośrodkach międzynarodowych, gdzie 
«u o automatycznym *ygasaniu niedoży istniały kolonie Japończyków, prospe- 
wionych narodów ~ była i jest niezwy | rowały wprawdzie restauracje chińskie 
kle płodna. Za feodalizmu wypadki gdzie można było dostać lakierowaną 
dzieciobójstwa, 'sprzedawenia córek i.' kaczkę a la Pekin i nieznane w Gii- 
t.d. mnożyły sie nagminnie. Samobój= | nach enop=suey' i chow-min, nie było 
stwo było ustaloną instytucją,Nic dzij prawie japońskich zakładów gastrono- 
rnego. Najmniejszy skrawóćk gruntu mieznych. Best Lë IW ` 
był zabudowany i zamieszkały. Można przytoczyć inny przykład .Co- 

Szogunowie ulegalizowali ten stan. : dzienna kąpiel we wrzątku jest WSKA- 
Ludność Japonii ustalono na 25 milio ; zana $ krajach, gdzie sąsiad siedzi 
nów, co jest olbrzymią cyfrą w okre-.| sąsiadowi nieomal że na karku.Czło- 
sie przed narodzeniem przemysłu che | wiek bowiem obok skunkss jest jednym 
micznego, stosowanego W aprowizacji. | z najbardziej śmierdzących istot. Zda 
lsdkontyngent noworodków. mórdowa:o wato by się, iż Japończycy mieli czas 
państwo. Było to logicznym następst- s przyzwyczajenie się i do wrzątku 
wem zakazu opuszczania pód karą śmierj i do'późnie jszego chłodzenia się Sg 
ci przepełnionego kraju. den lekkich, bawełnianych kimonach na go 

Życie w ścisku możliwe jest tylko, | łe ciało ~" jek to nakazuje tradycja. 
przy bezwzględnym zastosowaniu się | Tymczasem w Japońii z&palenie piue 
wszystkich do określonych reguł i | stoi na naczelnym miejscu wśród cho- 
społecznym napiętnowaniu wyskoków in-| rób śmiertelnych. Podobnych nierwspół- 
dysidualizmu. Tak więc surowe Bushi-  mierności i parsdoksów jest mnóstwo. 
do zskazywało szlachcie pod grozą pu ! Przeciętny więc Japończyk, Wansta- 
blicznej wzgardy - a za Szogunów cię | be-San, od tysięcy lat mieszkał w 


EE = 
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tłoku zu i duchowym, pośród pa 
pierowych ścien; zza.których- stale 
mu ktoś zaglądał too garnka z. ryżem 
il pod twardą i niewygodną mstę, na 
której śpi. Wanatabe-Sen przyzwycza- 
ił się do tego wszystkiego % tymże 
samym stopniu co murzyni Ekwatorial- 
nej Afryki do muchy: Leg: tse. Nie zno- 
si jednak tego. - 

. Stad też Wanatake- Ei n, nie umie jąc 
zorganizować życia, zórganizowa ES, 
śmierć. Nie dlatego, żeby jej się nie, 
bał i pregnął, 'zle-dletego,iż milio- 


ny jego rodaków obrzydza mu:życie ji |l rzy i widzowie, stare i siwe chłopy, 

wymega przez cały swój system, żeby | zarykują się jak bobry z nadmiaru 

pięknie skończył żywot. Skskanie do | czułych wzruszeń. W życiu czasami 
t 
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wulkanu, płetanie brzucha wieszanie 
są też staro-japońskimi zwyczejami. 
Wanctabe-San nie przyzwyczaił się do 
nich. Ale musi przestrzegać ich, tak 
jak czersonoskórzy Indianie, no jbar- 
dziej histeryczny i niezrównoważony 

z rodzajów ludzkości, tresoxali sie- 
bie stulecia całe na kamienną twarz 


Leżę na mokrej trawie wśróć workóx, 
paczek i tobołków, wsłuchując się 3 
GO raz to cichszy szum oddalsjącego 
się pociągu i odpoczywam po uciążli- 
«ym wyłcdowywaniu siobie, broni,zapa 
SÓW żywności, ńamiotu, śpiworów i ka- 
Jaku. 

Jeszcze dxa dni temu błądziłem f 
szerokich ulicach (tte ogląda jąc 
wspaniąłe wystawy domów towarowych i 
robiłem zakupy ekwipunku przea uda- 
niem się tu, na „północ, „gdzieś % oko- 
lice Hudson Bóy u, na myślirską wypraj 


po 


SS R&no’ przy pomocy mego przewodni- 
ka załadowałem do wagonu bagusżowego: 
be same „ciężkie worki, zielcne.cunoe :; 
i - przenośny pi ouk żeląznyg+ z jego 


wnętrze rez po raz wypadały fajerki 
"lub, składana Tute dene „Przy pier 
wszym zetknięciu, dla tych swoich 
włościwości samorzutnęgo rozkładenis 

się na części składowe, nie wzbudzi ł 
"on mojej sympatii. 

Przebiercjąc się w strój traperski, 
czułem się mocno. zakłopotany „Zdawało 
mi się, że wybieram się ne askaradę 
i że wszyscy tędą się na mnie gapili 
jak na warieta: kraciasto niebiesko- 
czerwona Kkoszuleę;zamszowe riatrówka 
welwetowe dżokejka, kosmate czarne 
spodnie i miękkie sznurowane mokasy- 
ny. Lecz jak się okazało takich cuda 
ków jak je wsiadła do pociągu *większąj n 
ilość. Pociąg z tego miasteczka 
gdzie spędziłem ostatnią noe, odchodzi! 
“x kierunku północnym dwa razy w tygo-. 
dniu. Był to dzień otwarcia sezonu 
polowania na kuropatwy,więc miejscowi r 
nemrodzi wyruszyli tłumnie na łowy, 


rach te smaczne ptaki, 


ibakie jimi la, 


(uczyniliśmy i my, 


ste 


.zginął pomiędzy przybrzeżnymi krz 


Pota :łupie okazywał się nasz żelszay 


(nieczułą na ból, 

Wenatebe=<San, jek i Tndienijes jest 
| wobec powyższego przeczulonym, nerwo- 
wym, wrażliwym i głęboko nieszczęśli 
wym człowiekiem i dlatego chętnie. 
płacze. Prasg europejska podkreślała 
z czymś «w rodzaju uznania, iż Matsu- 
oke opuszczając Ligę aa gorzko 
płakał ~ tak nity go to wstrząsnęło. 
Tymczasem msły "Macchievelli Wschodu* 
vo prostu zgryweł . się w myśl ustalo- 
nych tradycji. Na przedstawieniach 
klasycznych dramatów "Kabuki" 2kto- 


Bushido nie pozwala płakać. Wtecy, jak 
to opisu je jeden z europejskich po- 
dróżników, Japończyk wyjeżdża w odoso 
bnione miejsce, gdzieś w góry lub 
nad mórze."Brzuch mu twardnieje" 
złości i umiera. 

(pm. Marian Synkowski 

(D.e.n.) 


ze 


"Miałem możność obserwowanie techni 
ki tego polowania. A więc wyżiem tył 
aszynd stu, ktory, zobzczywszy z Wy- 
żyn lokomotywy ns drze*ach lub mocza 
gwizdał prze- 
rożliwie i zatrzymywał pociąg. „Na ten 
sygnał myśliwi wyskakiwali z wagonów 
i poczymodi energicznie i gęsto pu - 
dłowsć, nim spłószone kuropatwy nie 
umknę ły x głąb puszczy. Wobec takiej 
organizucji drukowany rozkład jez dy 
okszał się fikcją, tym bardziej, że 
nieliczni pasażerowie zawczasu prosi 
li o zatrzymanie: pociągu nA takiej a 
niezależnie zupełnie od 
rzadkich; A „pustych sta ey jek. Tak też 
wysiadając, mocno 
spóżnieni, gdzieś: w środku lasu, mai 
brzegiem Blees, a NIE Pego poto- 


AE samotnie, bo mój A 


mi. 


w 


Spędzamy noc, pierwszą w ZY. 
opuszczonej, na pół rozwalonej chc 
łupie ukrytej w pobliskim iesie.Zbu- 
dowene jest, jak zresztą i wszystkie 
nasze późniejsze schronisks,z nieo- 
ciosanych i nieokorowanych okrąg lakówj 
o jednospedkowym dachu z takich s2- 
mych połowie; wejście i jedyne okno 
skierowane są na południe. Okno melu 
tkie, a zumiast szyb stary worek z 

napisem "bećt sugar”. Jest tu kulo- 
| wy, sklecony z byle czego stół, chybo 
tiie stołki i.prycza pokryta wysch- 
niętymi gałązkami IEC 
Jednak głównym i najbardziej hono- 
wanym przedmiotem w kużdej tukiej 


GAS 


piecyk. Wszędzie misł już przygotowg , na mnie bystro ... lecz nie podzięko 


ne kamienne łoże i dziurę « dachu; wał ~ udał, że nie zauważył. Powie = 
"przez którą przetykaliśry skła "den - „|dzieł jedynie " good bye” i zniknął ` 
Tumę. za orogiem.. 1 

Pano zsładowujemy bagaże =" wi Drugim gościem, który odwiedził pe- 


tliwe canoe i ruszamy w drogę.Js z wnej nocy nasze mieszkanie, był zdro 
bronią pomiędzy kolanami wiosłuję na | żony,. kudłaty ges, Nie dał się po = 
dziobie,w środku pięsrzy śię sterte głaskać, potraył ne nas nieufnie, sle 
paczek, worków i tobołków z nadętym podane mu jedzenie zjadł z apetytem, 
piecykiem na szczycie, a z tyłu wio- | obkwąchał wszystkie kąty i zepsłsł mo 
i mój trapen. jmentalnym afektem do naszego piecyka. 
ajobroaz bardze smutny, płaski i | Siedział przez cały czas koło niego, 
WE? mokry. Wszędzie błota, strumie | 2 nawet. na noc ułożył się W najbliże 
nie, rzeczki it jeziora. Można carą | Szym jego: sąsiedztwie. Nszajutrz ra- 
północną Kanadę przejechać canoe, trzej no machnął ;ogonem przyjnźnie, choć , 
nosząc je przez krótkie przestrzenie | zdalekaą i z nosem przy ziemi powędro 
ing plecach z jednego obszernego systej wsł dalej. ; Ze 


E 


mu dróg *odnych na drugi. Czyniliśmy | XXX 
to i my niejednokrotnie; + Af r | Spotkeć człoņiekę w puszczy ‘jest 
było czgsgmi zmiańą szlaku; czas i | rzeczą niemożliwą. Nie ma tu dróg-a- 
* rzecznymi porokami. i | ni ścieżek, -e idzie się albo tajemni- 
Spędziłem w tej puszczy trzy bez | czymi tropami jeleni lub łosi, albo 


+ tróskte tygodnie -w si © 3e dro- | wprost przedziera się'na przełsj ;, 
go lopłsćdnego miejscowego przewodnika przez gęste zwały dziewiczej puszczy. 
trapera; żielonego Ge i żelaznego | Yedrują na piechctęe, poza myśliwymi, . 
piecyka. Wędrókałem wodą lub na bie- | nieliczni poszukiwacze złota. Ciężki 
Ghotę, nocują w namiocie lut w opu- | to ok proceder i msło popłatny:. 
-sżczonych arzez dawnych właścicieli, koi lezionego złotodajnego : terenu. sa= 
'traperów. lub drwali; na pó% przegni=vtcmemu - eksplicatować nie można. Złoto 
łych chałupach, zwanych tu "szókómi”.j znajduję się tu T ska le i dla wydoby 


SE : | cis go potrzebne Sa przemądre . 'urząr 
"Niejednoktotnie'zdarzało się nam (dzenia fabryczne. Sprzedać-taki te- 
nocować w takich szakach i niejedno- | ren można jedynie wielkim towarzyst- 


krotnie, po powrocie do zamieszkiwanej wom kopulnignym i dosta é maksimum 

go przez nas, zastawaliśmy ślad. poby.| 2.000 dolarów. Towarzystwa te jednak 
tu nieznanego gościa. Śladem tym był | są ka pryśne, wybredne i mocno prze- 
zwiększony zapas drzewa opałorego. bięrcją «w zaofiarowanych im parcelach. 
Jest to jedyna wdzięczność, którą się | Bo uruchomienie nowej kopalni wymaga 
Gkazuje zae'nocieg i ciepło piecyka. stworzenia nowego miasteczka z hote- 
Uczciwość i poszanowanie cudzej Wła- | lami, sklepami i barami, przeprowa- 


sności posunięte jest da przessdw. dzenia szosy, kolei orsz wybudowania 
Kiedyś, wróciwszy wieczorem do Go- | skomplikowanego młyne do mielenie ska 

mu; zestaliśmy jakiegoś kościstego ły ne: drobny pył, z którego dopiero 

jegomościa suszącego skarpetki: przy odciąga się złoty proszek. 

Ge rozgadanym piecyku. Przyszedł Zwiedzałem takie, prowizoryczne w 

Ger naszą nieobecność, przyniósł wo- charakterze, miasteczko, gdzie spot- 
y, nóarąbał drzewa i naciął więcej kałem większą ilość Polaków. Cudni to 

gałązek jedliny na nasze posłania.Te | byli ludzie - mocni; prostolini jni> 


go wieczoru popełniłem gruby nietukt,| Szczerzy, © zohartowani. i fizycznie 
spytawszy przy kolacji naszego gościa, i moralnie na twardej północy. , Roza 
dokąd idzie. Traper mój, lepiej 'zna- | tym czuli się i naprawdę byli Polaka 
jący zwyczaje puszczy, spiorunował mi. Spędziłem z nimi dwa dni 4 wyje- 
mnie spojrzeniem i zręcznie zagadsł |chałem od nich bardzo wzruszony i bar= 
moje nieprzyzwoite pytanie supozycja | dzo zeleny. 

mi co do zbliżejącej się zimv,widoka SA 

mwm no zimowe polowanie, cenami na fus Puszcze północy jest smutna i nie- 
tra i.t.p. Czułem się mocno zawstydzo zamieszkała, ale do człowieka bywałe 
ny io tego tematu już nie *racałem, |-g0 mówi niezliczonymi śladami zwie- 
choć ciekawość mnie piekła, dokąd teni rząt, których się prawie nie widuje, 
pieszy podróżny może wędrować, kieru- | ale tyle się o nich wie, patrząc na 
jae się ne półnoe, hez śpiwora i z zenieconą trawę, nikłe odeiski r me 
cieniutkim plecakiem, nie zdradza ją- | mchu, połamane gałązki. lub obderta 
cym większych zapasów jedzenia. Nazs-| korę. ee Ge są to przxie tsjem 
jutrz rano, gdy mykonyrał rytustne' nicze ślady, „dla .nówicejuszs zupeź- 
rąbanie drzexa, wsunąłem puszki Ale. ee „jedynie wprawne 
> ja beef u da tobołka. Wkładsjące go | oko trapers potrafi je zrozumieć i 
np. plecy poczuł je pod rękę sA przeczytać. Tylko przesprytne kon = 
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st rukcje zaporówe bobrów, tamujące 
Wieg strumieni, órsz ich domki, są ` 
dla leika widoczne i zrozumiałe. 
Mój treper był ciekawy człowiek: 
sześć miesięcy zimy,: ostrej w tej o- 
koticy,, bo z mrozami około 40 stopni; 
spędzał samotnie na swoim terenie Ło 
wieckim obe jmujżęcym przestrzeń pusz- 
czy około: 100 km.kwadrstowych. Prace 
jego, 
rząt futerkowych, polega 
chodzeniu terenu i zastarianiu 
ge lisy, kuny, wydry, 


d 


sowo wygląda bardzo słabo: przy ado- 
brych cenach na futra i przy szezęś- 


ciu, przez te sześć miesięcy, zarobić; mi sztucerów - zawracało na miejscu i 


można maksimum 500-600 dolarów, co 
jest. sumą bardzo małą, zważywszy, że 
żyrić się trzeba kupowanymi zapasami 


konser« i że w ciągu roku wolne zabić| prób udało mi się wreszcie zabić” jas 
l | kiegoś kochliwego widocznie, 
co jest nie-| to mniej ostrożnego, 


jednego tylko: jelenia 
Stage czytańie śladów; 
"zbędne | chociażby Go twrarieniee jE- 


dne j części puszczy do drugiej - roz | geżem,uściśnąwszy twardą. 


wija u nich zmysł Spóstrzegawczości i 
cechy doskonałego detektywa. "prowa- 
Gzał też mnie mój prze*odnik w zach- 
wyt i zdumienie swymi "uwagami na te= 
mat śladóń ludzkich. Ślady łosia spo 
strzeganł nie tylko na mchu i trawie, 


ale i na gałązkóch drzew, określając | (P.W.) - Marian Walentynowicz 
jego wiek na zasadzie faddartej roga | EE 
mi kory, czuły był na zmianę kierun- 
a x —- h BR. ać 
OSTATNIE FIADCMOŚCI Z POLSKI 
Londyn, 7 EO To włsdże nie- ' Wielkopolski i Pomorze wydalono Lo 


mieckie z: zapowiedziały, że rozgłośnie 
o Buruhokiczaćh, Lwowie i Wilniè 
dejmą znów swoję dsiałalnóść. 
że Polakom na obszartch okupowanych 
będzie wolno słuchać tych trzech sta 
oyj, śwładczy,że programy układane 
teda, przeż. agentów propegandy niemie 
ckiej. 

- Organ okupantów w Generał Guberna 
torstwie tKrokouer Gre wydarafńy te? 
dzie nietylko w Krakowie, lecz także 
w Warszawie i Lwowie, jako "Tarschtu 
REZ 1 i "Lemberger Ztg." 

Tedług ińformacyj %e' źródeł 


pol- 
skich w sierpniu i wrześniu br. z 


z ŻYCIA 'POLĄKÓW W. SERIE. 
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Lóndyn, 7.XI.(Pol.Radio) Rektor Uni-; 
wersytetu polskiego w Edyńbureu %yv-: 
głosił odczyt w Sekcji historycznej 
++" Towarzystya Medycznego 
temat pracy polskiego Wydzisłu mu 
ac? Przed kilku dniami ns u- 
"ezelni tej skończył “się pierwszy rok 
akademicki. Z pośród 77 studentów 47 
służy W "9 jsku Polskim. WE ny BYŁ ia 
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JEK tysięcy innych łowców zwie-| biekt jest dostatecznie powabny, 
na stełym ob| brze zbudowany, 
sideł| góle wart jest grzechu. A gdy bydlę 
śronostaje i in| przekonywało się, 
ne bydleta: „Rezultat tej pracy finan-| giej łoszy ma przed sobą ukrytych w 


l 


| 


] 
l 


| 
| 


D 


po- ; na przygotowanie się do drogi wię- 
Uwagi! cej ponad jedną godzinę czasu. 


| 
| 
I 


ku wiatru; przepowiedegł bez omyłki 
pogodę i świetnie udawał głosy mie- 
R ńców lasu, czym oszukiwał i ecza- ^“ 

oi nawet tek bardzo czujne i niew” 
Pe: łosie. 

Lecz nie mistem szczęścia. Łosie 
widocznie są bsrdzó wybredne i zmwsze 
przed przystąpieniem do osta tecznych 
konkuró* wolą się przekonać, czy o- 
do- 
przystojny i czy wo- 


że zamiast długono 


| krzeękach dwóch „obdzrtych i nieogolo- 
nych jegomościów, zakończonych lufa- 


szło dalej w poszukiweniu ciekawszych 
przygód miłosnych. "en SCH 
Po trzech tygodnisch: "bezowocnych ` 


a prze- 
Obładowa 
swoim bg- 
'spraceofaną 

dłoń trapers zatrzymałem machaniem 
czapki pociąg na którejś tem mili i 
,porróciłem do całego dachu nać głową, 
| pościeli, „brzytwy. i i ae daw 
DR ji. 


togig. 


ny jego rogami i osobistym 


tys. Polaków i nie pozostawiono im 


sładze niemieckie:czynią też:przy- 
gótowania od trzech-miesięcy'na prze 
siedlenie znacznej ilości Niemców: :z 
obszarów dotkniętych przez nestaty” jek 
| Berlin, Bemburg; Pre i zabic: BE 
|hrv. 

Polska Agencja ere oba me 
si o utworzeniu nowego obozu koncęn= 
tracyjnego pod Jasłem,% Msżłopolsce;: 
podobny do obozu istniejącego już W 
| Oświęcimiu. 


też Sry dyplom adłodemu wee, 
który natychmisst po tym udał Sie Bo 
"swe f dywizji. ` 

Rektor przeđstewłł nestępnie organi 
"zację szpitala polskiego im.1I.Padere 
śkiego i strierdził,że Polscy spotka- 
li się z. wielką sympatią i pomótą 
strony Uniwersytetu w mdyńhburgu i Sp 
łeczeństwa szkockiego,bez której utw 
Tzenie polskiego wydzisłu medycznego 
nie byłoby możlive. 


Pan Fugeniusz Królik, towarzysz 
kimine noke. na reczńde, tradycyjnym 

zwyczajem, Sprawis sobie ne Wielkanoc 
nowe kamasze. 

A że wiedomą jest” rzeczą, iż nowy ka 
mesz, zanim uleży się na nodze,gniecie 
i ciśnie ją tez miłosierdzie,pan Kró 
lik załatwia ten sprawunek ne pre 
tygodni prżed ówiętami,by przez ten 
E EE noge dc nowego lo- 


kalu. |. GEM 
NIE ` È 
BOJMY Be 
Wu 


Í 


N 


Tek tyło i * tym roku.P.iiugeniusz, 


dobrawszy sobie do pomocy kolegę po 
fachu, pare dësen Bielasa, udał się 
+zmnim ne Fołówkę i wkrótce już sic- 


dział w nowiuteńkich żółtych sztyble 
tach, za suto zastawionym stołem w 
recteur teji "Pod zegarem”. 

- Wisz, Józiu, lubię czuć nowy ka 
masz ne nodze, sle te cholery sąciut= 
eiut za ciasne. Co rusze małem pal- 
cem, wszystkie gwiazdy w oczach AJ 
się pokazują. wi 

- To nie ruszej, 
to ? Wypocznij, mamy czas, a T a 
pijemy, & potem pójdziem nogi przy- 
zwyczajać. 

Jak się przejdziesz z Muranoxa 
Puławskie, muszą się dranie 
uleżeć, jak rękawiczki. y 

Pen Rugeniusz zęstosował się do ra 


ke dy przyjaciela, starając się nic WY- 


Gieniuś,na co 


na 
kamasze 


KS M 


Pa konywać najmniejszego nawet Hog 

| abolałymi kończynami. Po pokrzepie zaj 
iniu się dwoma butelkami *vborońwej, 

przyjaciele wyszli na ulicę. 

pan tu się dopiero zaczęło dla 


wła- 


sztu;ściciela nowych butów prawdziwe pie- 


kto. Każdy krok kosztował go ogrom 
cierpienia. Sycząc z bólu, pan Fuge- 
niusz mówił co chwila do kolegi: 

- Józiu, wsiądźmy *% DORSZ ja już 
nie REI 

e Wykluczone... Ja się na te chole 
ry kamasze uwzięłem... My ich dZi= 
siej musiem rozchodzić ! Co jest, do 
wielkiej małpy, żeby galanteria me- 
skg człowiekiem o wolnej nieprzym - 
szonej duszy rządzić misłe.Nie tatę 
dzie jak obuwie chce, tylko jek my 
moemy tywczenie. 

- Kiedy je właśnie mam życzenie... 
do dekRczki. 

- A ja sie nie zgadzam... przy ja - 
ciela przed nieszczęściem ratować mu 
SZĘ +1.» 

- W jaki sposób przeđ nieszczęściem? 

- A w taki, że skoro jeżeli butów 
do Wielkanocy nie rozchodzisz może 
być kre Jesteś dajmy na to « pier 
wsze Święto na przyjęciu u teścia... 
Nierozchodzone kamasze pieką cię, jak 
wielkie nieszczęście. Teść, czyli in 
szy jakiś krewny z życzeniami docie 
bie podchodzi i uraża cię © podbicie.. 
to co ty rębisz * Z bólu w mordę fa- 


"174% 
uwa... 


milienta grzejesz,tak ? Dzień świąte 
rezny znieważasz,religijne danie 
| podłogę rozsypujesz i sam dostajesz 
| teki okł&d od Mdzinmys 
i do Zielonych Świątek w szpitalu 


na 


że najmarniej 
le- 
żysz. Mam rację ? 

- Masz, Józiu ! Chodźmy ! 

W ten sposób dwaj wędrowcy późnym 


(wieczorem dotarli do Alei Ujazdowskich, 


gdzie pan Eugeniusz opadł na ławkę i 
ośriadczył, że dalej nie pójdzie."Tow-' 
czes przyjaciel. zliwował Się naj nim 
i pozwolił mu na chwilę zdjąć strasz 
liwe buty,które postawiono obok na 
ławce. 

Po półgodzinnym odpoczynku wędrow- 
cy ruszyli dalej. 

Po przybyciu do domu p.Królik z ję 
kiem rzucił się na łóżko, błagsjąc żo 
nę, by: coprędze j zdjęła mu z nóg skó- 
rzene kajdany: 

Małżonka popatrzyła na p.Fugeniu- 
sza złowrogo i krzyknęła: 

- Co ci zdejmę, moczymordo, kiedyś 
ty e samych skarpetkach przyszedł ? 
Gdzieś buty przegazował ? 

Pam Królik pstrzył i oczom ERTE 
rzy. 

Istotnie, tył x samych tylko — 
ipetkach, a mimo to buty: pozostewione 
przy łamce m Alejach Ujazdowskich, 

i piekły go straszliwie. 
Teka to jest siła sugestii. 


St.Wiechecki. 
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